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Stawiński Wincenty 


żwraca SIĘ, 


wojskrządowychna Toledo 


Walka o każdą piedź ziemi na froncie baskijskim 


Według korespondenta agen | nowe straty i liczne ofiary. W czo- 


cji Havasa działania wojenne 
na południe od Toledo ożywiły 
się, Baterie rządowe ustawione 
na nowych pozycjach starają 
ste odciąć donływ transportów 
do miasta. Samoloty rządowe 
bombardowały pozycje powstań 
cze na cmentarzu w Toledo o- 


raj lotnicy powstańczy obniżyli 
swój lot prawie do poziomu zie- 
mi, ostrzeliwując z karabinów ma- 
szynowych ludność _Amorebiete. 
Wojska powstańcze kierują najza- 
ciętsze ataki na górę Viscargui, mi- 
mo strat, jakie w ostatnich dniach 
tam ponieśli. Wczoraj przechodzi: 


ła góra kilkakrotnie z rąk do rąk 
przeciwników, przy czym docho- 
dziło do starć na broń białą. Lot- 
nicy rządowi stwierdzili obecność 
silnych koncentracyj nieprzyja- 
cielskich w okolicy Sollube i Du- 


raz San Roque, 

Na froncie Guipozcoa wojska 
rządowe kontratakowały, zaj- 
mując okopy przeciwnika, któ 
ry wycofał się ze znacznymi 


stratami, rango, co wskazuje na to, że pa- 
SYTUACJA NA FRONCIE _|nujący tam od dwóch dni spokój 
BASKIJSKIM. jest zjawiskiem przejściowym, 


Rozgłośnia w Bilbao nadała na- 
stępujący komunikat: Wojska po- 
wstańcze zaatakowały znacznymi 
siłami pozycje rządowe na odcin- 
ku Solube. Atak został odparty z 
wielkimi stratami dla nieprzyja- 
ciela. Taktyka gen. Mola, polega- 
jąca na nienstannym wywieraniu 
gwałtownego nacisku na linie rzą- 
dowe. okazała się zawodną. Lot- 
nictwo powstańcze bombardowało 
wczoraj szereg miejscowości w 0 
kolicy Bilbao. zwłaszcza Portuga- 
let. Trzy eskadry rządowe: doko- 
nały nalotu na pozycje przeciwni- 
ka, powodując poważne straty. 


WALKI O GÓRĘ VISCARGUI. 


Agencja Havasa donosi: Co- 
dzienne bombardowanie przez lo- 
tnictwo powstańcze spowodowało 


Polityka zagraniczna Węgier 


Serdeczna przyjaźń z faszyzmem i hitleryzmem 


Podczas debaty budżetowej w| wolucji w Europie środkowej. Wę 


GEN. MOLA. 


BOMBARDOWANIE BILBAO. 


Agencja Havasa donosi: W czo* 
raj przelatywało w ciągu godziny 
nad Bilbao 6 samolotów powstań: 
czych, które zrzuciły około tuzina 
bomb na różne dzielnice miasta. 
Kilkanaście osób. przeważnie z 
pośród ludności cywilnej, zostało 
zabitych. 


Piątek 14 mala 1937 - 
Cena numeru 10 groszy 


drobne z 


Rok XXV 
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powyżej 100 mm. gi. 55 
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Po koronacji króla Jerzego VI 


W środę do późnej nocy, a wła- 
ściwie prawie do świtu, na ulicach 
Londynu panowało wielkie oży- 
wienie, w szczególności na Oxtord 
Stroet i Trafalguar Square. Tłum 
powoli rozchodził się do domów. 
O godz. 6-ej rano ulice już zupeł- 
nie opustoszały. © uroczysto- 
ściach, które się zakończyły. 
świadczą jedynie dekoracje do- 
mów i różne karnawałowe ozdoby 
z papieru, leżące na ulicy. 

ZASTOSOWANIE TELEWIZJI. 

Brytyjska rozgłośnia oznajmiła 
wczoraj, iż dzięki telewizji, po- 
chód koronacyjny mógł być wi- 


Hitlerowska sieć 


w Europie 


„Daily Herat" przynasi bilka. 
szczegółów o olbrzymięj sieci 
szpiegowskiej, jaką roztoczył hi- 
tleryzm w Europie. 

W oparciu o „trzeci“ oddział 
(informacyjny) generalnego sztabu 
! organizacje partii hitlerowskiej, 
zbudowano nakładem wielkich 
sum służbę wywiadowczą 0 nie. 
bywałych dotąd rozmiarach. 

Sieć szpiegowska obejmuje prze 
de wszystkim kraje sąsiednie. Cen 
trale poszczególnych krajów znaj 


szpiegowska 


dja siew rożnych miastach nie- 
mieckich. A WIĘC SZPIEGO. 
STWO W POLSCE MA SWE KIE 
ROWNICTWO W SZCZECINIE 
l WROCŁAWIU; dla Czechosło- 
wacji i Austrii centrale są w Dre- 
źnie i Monachium; dla Francji i 
Belgii — Frankfurt n. M. i Kolo 
nia; dla Rosji — Królewiec. 

Nad Anglią „czuwa“ sam Ber» 
lin, który specjalnie interesuje się 
zbrojeniami angielskimi. 


Wielki straik wybuchł 


w przemyśle stalowym Ameryki 


Pierwszy, wielki strajk, od roku 
1919 w przemyśle stalowym Ame- 
ryki wybuchł w czwartek w chwi- 
li, gdy o godz. 23 nocna załoga fa- 
bryki „Jones Sandlanghlin*, zatru- 
dniającej 27 tys. robotników nie 
stanęła do pracy. Nakaz strajku 


wyszedł od Filipa Murray, przewo 
dniczącego organizacyjnego komi- 
tetu robotników przemysłu stalo- 
wego. Zabiegi departamentu pra- 
cy, mające na celu zażegnanie 
strajku spełzły na niczym. 


dziany w okolicach Londynu, a 
nawet w Brighton, Ipswich i Ro- 
chester. 


REKORDY AGENCYJ TELEGRA- 
FICZNYCH i FOTOGRAFICZNYCH 


Dzienniki į agencje rywalizowały 
ze sobą pomysłowością, by w fak 
najkrótszym czasie podać do wia- 
domości swych abonentów spra- 
wozdania i opisy z uroczystości 
koronacyjnych. W wyścigu tym 
brał udział również film i radio. 
Około 4 tys. dziennikarzy angiel- 
skich i cudzoziemskich zmobilizo- 
wano z powodu uroczystości ko- 


ne, niektóre z nich były bezpo- 
średnio połączone z zagranicą. 
Przedsiębiorstwa fotograficzne i 
kinematograficzne chwytały się 
niebywałych dotychczas środków, 
by fak najprędzej przesłać filmy 
i fotografie do laboratorium. W 
pobliżu rzeki operatorzy kinema- 
tograficzny i fotografi dostarczali 
dokonane zdjęcia swych firmom za 
pomocą łodzi motorowych, które 
już od wczesnych godzin zatrzy» 
mały się przy moście, prowadzą- 
cym do parlamentu. 

W samej świątyni znajdowało 
się 6-ciu operatorów kinematogra- 


tonacyjnych. Największą trudność 
przedstawiały olbrzymie tłumy, 
zgromadzone wzdłuż ulic, którymi 
podażał orszak królewski. Poru- 
szanie się w tych miejscach bvło 
zupełnie niemożliwe, to też niekt- 
re agencje informacyjne i dzien- 
niki powvnajmowałv za cene kil- 
kusetyfunkiw „mieszkania, Użórvch. 
okna wychodzą na ulicę, co po- 
zwalało z cała dokładnościa obser 
wować pochód koronacyjnv Apar 
tamentv te zaopatrzone zostały w 
specjalne przewody telefoniczne. 
Nawet w opactwie westminster- 
skim zbudowano kabiny telefonicz- 


ficznych, których aparaty ukryte 
były w kabinach, z których wy- 
gladają jedynie objektywy. Wzdłuż 
drogi wybudowano specjalne es- 
trady dla zdjęć filmowych i dźwię- 
kowych. Specjalnie zaangażowani 
lotnicy dostarczali filmy 1 zdjęcia 
do nafodleglejszych zakątków An- 


clii Amerykaństie przedsiębior- 
stwa wydały odpowiednie zarzą- 
dzenia, pozwalające na przewóz 


wodnopłatowcami filmów z Tatni- 
zv do Soupthampton, gdzie ocze- 
kiwał parowiec „Normandie“, 
którv jeszcze w środę wyjechał do 
Ameryki. 


Naród bedzie panem Irlandii 


Nowa Konstytucja niepodległe: Irlandii 


Prowadzona w parlamencie ir- j denta dyktatora, lecz „naród bę- 
landzkim dyskusja w drugim czy- | dzie panem*. 


taniu nad projektem nstawy o no- 
wej konstytucji Wolnego Państwa 
Trlandzkiego trwała nawet w dniu 
koronacji. Jakhy naumyślnie to- 
czyła się w tym dniu debata nad 
projektem, który wyłacza całko- 
wicie króla z wpływu na sprawy 
irlandzkie. Prezydent Rzadn wol- 
nego państwa de Valera, otwiera- 
jąc dyskusję, oświadczył, iż nie 
ma mowy o uczynieniu z prezy- 


Budapeszcie premier Daranyi wy- 
głosił dłuższe przemówienie, w 
którym m. in. powiedział: Celem 
polityki zagranicznej Węgier jest 
zawsze służenie interesom pokoju. 
Polityka ta przede wszystkim po- 
lega na trwaniu we wszystkich 0- 
kolicznościach u boku przyjaciół 
Węgier. System protokułów rzym 
skich, będący owocem układu przy 
jaźni włosko - węgierskiego, za- 
wartego przed 10 laty, a rozwinię 
tego w r. 1936, kiedy trzy zaprzy- 
jażnione państwa utworzyły jedną 
grupę, jest pewną gwarancją u- 
trzymania pokoju i pokojowej e- 


gry są związanę z sygnatariusza- 
mi protokułów rzymskich: Wło- 
chami i Austrią, jak najściślejszą 
stałą współpracą. Współpraca ta 
przejawia się w wizytach szefów 
państw, co jeszcze bardziej może 
pogłębić te stosunki. Z Niemcami 
Węgry utrzymują stosunki strdecz- 
nej przyjaźni, co ujawniło się już 
w praktyce. Polityka zagraniczna 
Węgier nie wyłącza jednakże zbli- 
żenia z innymi krajami. 

Te główne wytyczne polityki 
węgierskiej dowodzą zdaniem pre 
miera, iż jest ona konstruktywna i 
pokojowa. 


Abisynia pod butem włoskim 


Bomba na pomnik 


króla Angli 


W czwartek rano o godz. 8.19 


został w Dublinie zniszczony 

przez bombę konny pomnik Jerze- | | 

go 2-g0. DE VALERA. 

WEZECZĘ KFC MEKKI ZER TTRZTY PIK DO OG OAZIE IE | IEEE 


u 


Tisesja parlamentu francuskiego 


znane. Jak twierdzi „Echo de Pa. 
ris", przewidywane są dalsze znie 
sienia kontyngentów w stosunku 
do szer ;u towarów przy równo- 


We francuskich kołach parla | 
mentarnych zapowiadają, iż bez. | 
pośrednig po wznowieniu sesji par 
lametu, t. į. po dn. 20 maja, roz- 


W Palestynie 
Arabowie również protestują 


Nowoogłoszony kontyngent dla | apelują do całego świata, jako 


4| pocznie się przygotowanie do dys- 


kusji nad budżetem na rok 1938. 

Jak informuje „Echo de. Paris“ 
Rząd przygotowuje szereg projek- 
tów finansowych i gospodarczych, 
któreby przyniosły ulgę skarbowi 
państwa wobecnej synacji. Wyra- 


czesnym podwyższeniu na nie sta- 
wek celnych. 

Jeżeli chodzi o sprawy społecz. 
ne, to przewidywane są pewne mo 
dyfikacje ustawy o 40-godzinnym 
tygodniu pracy, W tej sprawie 
minister spraw wewnętrznych Dor 


imigracji robotników żydowskich 
do Palestyny, który Żydzi uznali 
za niewystarczający, wywołał rów- 
nież rozczarowanie wśród Ara- 
bów. Naczelny komitet Arabski w 
Jerozolimie opublikował protest, 
w którym stwierdza, że Arabowie, 
którzy oczekiwali całkowitego za- 
wieszenia imigracji żydowskiej aż 
do czasu ogłoszenia przez komisję 
królewską jej raportu, z rozpaczą 


świadka zarządzeń sprzecznych z 
elementarnym pojęciem sprawie- 
dliwości. W chwili, gdy Wielka 
Brytania oddaje się radości, świat 
arabski pogrążony jest w żałobie 
— podkreśla depesza naczelnego 
komitetu arabskiego — przesłana 
do premiera Baldwina. 

Protest ten przesłany został 
również do wiadomości wszyst- 
kich władców arabskich. 


SIEDZIBA RZĄDU WŁOSKIEGO W ADDIS ABEBIE, 


Według doniesień z Addis-Abe- wią również o możliwości zupeł. 


by oczekują tam, że marszałek |nej reorganizacji dotychczasowe- 
Graziani już wkrótce wyjedzie nago systemu administracyjnego w 
ńalszą kurację do Włoch, jednak | Abisynii w sensie utworzenia rzą- 
stan jego zdrowia nieprędko po-| dów ministerialnych z samodzie!- 
zwoli mu na wznowienie zajęć |nym budżetem państwowym. 
służbowych. W. Addis-Abebie mó- 


ziłoby się to w pierwszym rzędzie 
w projektowanej podwyżce taryl 
kolejowych, a zwłaszczą w 10.pro 
centowej podwyżce taryf towaro- 
wych. Poza tym, jak wiadomo, 
Rząd zwrócił się do parlamentu o 
udzielenie mu pełnomocnictw w 
sprawie celnej. Bliższe szczegóły 
zamiarów Rządu w dziedzinie -za- 
gadnień celnych nie są jeszcze 


moy przeprowadza już ankietę 
wśród prefektów poszczególnych 
departamentów, po zamknięciu 
której zestawiony będzie ogólny 
raport. Raport ten będzie przes 
dyskutowany na radzie ministrów, 
po czym, po zasięgnięciu opinii o€ 
ganizacyj zawodowych, zostaną 
ustalone ostateczne wnioski, 


że świata kultury 


STULECIE UNIWERSYTETU 
W ATENACH. 


Uniwersytet ateński obchodził 
niedawno stuletnią rocznicę swego 
istnienia. Wydaje się dziwnym, że 
najstarsza kolebka współczesnej 
kultury, jaką jest Grecja, posiada 
tak młodą stosunkowo uczelnię; 
nie należy jednakże zapominać, 
że ziemia grecka przez długie lata 
była w niewoli i dopiero powsta- 
nie przeciw ciemiężcom tureckim 
w 1821 r. rozpoczęło erę oswobo- 
dzenia Grecji z pod obcego pano- 
wania. W trzy lata później, bitwa 
pod Missolonghi, w której zginął 
Byron, zwróciła oczy całego świa- 
ta na kwestię grecką, która zo- 
stała definitywnie załatwiona w 
roku 1830, na konferencji londyń- 
skiej: Grecja po długich wiekach 
odzyskała wolność. Jedną z pierw 
szych czynności wskrzeszonego 
państwa greckiego było otwarcie 
uniwersytetu w Atenach. Projekt 
gmachu uniwersyteckiego w stylu 
neogreckim, z daleka tylko przy- 
pominającym architekturę staro- 
żytnego Panteonu, powierzono ar- 
chitektowi Hamsen, który był z 
pochodzenia Duńczykiem, a nie 
Niemców, jak to się utarło w opi- 
nii publicznej. Hamsen zaprojek- 
tował wspaniały, obszerny gmach 
w samym centrum Aten, otoczony 
harmonizującymi z uniwersytetem 
gmachami Biblioteki Publicznej i 
Akademii Nauk. Gmach tego Uni- 
wersytetu został wykończony i od 
dany do użytku publicznego w ro- 
ku 1837. Setny jubileusz ateńskiej 
uczelni obchodzony był bardzo u- 
roczyście, w obecności delegacyj 
naukowych i kulturalnych z całego 
świata, które po zakończeniu ofi- 
cjalnych obchodów, udały się do 
Detf—tej legendarnej kolebki grec 
kiego ducha. 

KIEDY KATEDRY BYŁY BIAŁE... 

Lę Carbusier wystąpił ostatnio 
z książką: „Quand les cathedra- 
les etaient blanches", Autor marzy 
o nowej epoce, epoce białych ka- 
tedr. Obecną epokę nazywa on no- 
wą epoką Śrędniowiecza... jedynie 
katedry nie są jeszcze zbudowane. 
ijako materiał budulcowy przysz- 
łych gmachów, Carbusier przewi- 
duje: słońce, przestrzeń i drzewa... 
W Ameryce starał się poznać ca- 
łe piękno i wszystkie potworności 
tamtejszej architektury, wspania- 
łe budowle, szkoły, muzea, drogi, 
dworce, wsie i przedmieścia, 
Mauhattan i Harlem, Chicago i 
Washington i ów cały dramat prze 
strzeni, nawału cementu, cegły, 


żelbetonu i szkła. W wyniku, słyn- 
ny architekt francuski gardzi tym 
bezdusznym olbrzymem. Wartko i 
żywo płyną zdania jedno za dru- 
gim w książce „Quand les cathć- 
drales etaient blanches”, 


zaś bo- 


Szarańcza zagraża Egiptowi 


Dolny Egipt jest poważnie za- 
grożony przez najście szarańczy, 
która w roku bieżącym złożyła 
jajka w pustyni transjordańskiej 
(okolice Ammanu i Maan), W ra- 
zie wiatrów północno-wschodnich. 


U 


Marzenia „słowa wileńskiego 


gate w wyobraźnię obrazki z wy- 
marzonej przyszłości przesuwają 
się przed oczyma czytelnika jak 
na jawie, wyczarowane żywą pra- 
wie dotykalną potęgą słowa Le 
Carbusier — tego znakomitego ar- 
chitekta Francji współczesnej. 
REKORDOWE CENY KSIĄŻEK. 
W Paryżu odbyła się licytacja 
bogatych zbiorów bibliotecznych 
zmarłego prezesa Sądu, Merciera, 
Zlicytowano książek na ogólną 
sumę 1.620.206 franków. Niezwy- 
kłym powodzeniem cieszyły się 
pierwsze wydania dzieł z epoki 
romantyzmu. Wydany w r. 1831 
słynny romans Stendala osiągnął 
sumę 70.000 franków, Flaubert'a 
„Madame Bovary" uzyskała 30.000 
franków. Poważne sumy uzyskali 


W Sądzie grodzkim, oddz. 13 w 
Warszawie, znalazła się na wo- 
kandzie pierwsza w Polsce spra- 
wa o napisanie powieści, sprawa 
b. inspektorki pracy, p. Haliny 
Krahelskiej, oskarżonej z art. 170 
i 127 k, k., t. jį. o rozsiewanie wia- 
domości, mogących wywołać za- 
kłócenie spokoju publ. oraz o znie 
wagę władz państwowych, Czy- 
nów tych p. Krahelska miała się 
dopuścić... w swej powieści p. t. 
„Polski strajk”, która ukazała się 
niedawno na półkach księgar- 
skich. Książką ta została skonfis- 
kowana. Drugi jej nakład wy- 
szedł z dużą ilością białych kar- 
tek, 


Mała salka sądu grodzkiego 
wypełniła się szczelnie publiczno- 
ścią, Zwłaszcza przybyło wielu 
dawnych działaczy niepodległoś- 
ciowych i b. legionistów. Także 
i literaci, zainteresowani tym pro- 
cesem bez precedensów, wytoczo- 
ńhym przez prokuratutę autorowi 
powieści — licznie zajęli ławy. 


Przed rozpoczęciem przewodu 
sądowego, prokurator postawił 
wniosek o prowadzenie rozprawy 
przy drzwiach zamkniętych, po- 
nieważ omawiane być mają te u- 
stępy z książki, które uległy kone 
fiskacie. Dłuższa polemika wy- 
wiązała się na ten temat pomię- 
dzy prak. Marcinkowskim a o- 
brońcą oskarżonej, adw. Jaro- 
szem, który między innymi wyra- 
ził się, że posiada zbyt wiele uf- 
ności w spoistość Państwa pol- 
skiego, by uwierzyć, że może ona 
być podważona przez książkę p. 
Krahelskiej. W odpowiedzi swej 
prokurator stwierdził, że on rów- 
nież nie przypisuje inkryminowa- 


również spadkobiercy Merciera na 

wydawnictwach Baudelaire'a, Ana 

tola France'a oraz George Sand, 
Do skutku nie doszła licytacja 

bezcennych rękopisów wybitnych 
pisarzy francuskich. Obecny na H- 
cytacji reprezentant ministerium 
oświaty nie dopuścił do sprzeda- 
ży manuskryptów w ręce wysłan- 
ników londyńskich i lipskich anty- 
kwariuszy. 

WŁOSKA EKSPEDYCJA WYSO. 
KOGÓRSKA W KORDYLIERY. 
Do Genui przybyło 4-ch człon- 

ków włoskiej ekspedycji wysoko. 

górskiej. Ekspedycja ta dokonała 

w Kordylierach Patagońskich (Po- 

łudniowa Ameryka) szeregu wy- 

praw, docierając po raz pierwszy 
do kilku niezbadanych punktów. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
p. Krahelska wyjaśnia, że ksiażkę 
tę napisała dla ujawnienia stosun- 
ków, panujących na terenie fa- 


bryk w Polsce, że formę powieści. 


nadała jej, by łatwiej dotarła do 
świadomości ogółu i została zan- 
ważona, bowiem szereg publika» 
cyj na ten sam temat był czytany 
jedynie przez specjalistów. Szero- 
ko również uzasadnia twierdzenie, 
iż powieść jej aczkolwiek jest po- 
wieścią reportażową it materiały 
do niej zaczerpnięte są z życia, z 
osobistej obserwacji, do jakiej oka 
zja nadarzała jej się codzień przez 
10 lat pracy w charakterze inss 
pektorki pracy i później, jako de- 
legatki do Międzynarodowego Biu 
ra Pracy, rzeczoznawczyni w spra- 
wie pracy kobiet w przemyśle — 
to przecie nie jest konkretnym re- 
portażem © pewnym określonym 
zespole wydarzeń, lecz stanowi 
syntezę literacką wielu faktów. 


Bezpośrednim impulsem do na- 
pisania książki były znane wy- 
padki krakowskie i lwowskie, lecz 
książka jest również oparta na 
szeregu innych strajków. 


Ciekawa polemika wywiązuje 
się, kiedy sędzia zadaje pytanie, 
czy oskarżona miała zamiar glo- 
ryfikować specjalnie „strajk pol- 
ski“, jaka zjawisko społeczne i za- 
chęcać do jego rozpowszechnie- 
nia. P. Krahelska stwierdza, iż 


Str. 2 


Przegląd prasy 


LEGENDY. 


„Kur. Poranny“ puszcza w o- 
bieg przeróżne domysły na temat 
niedzielnej Rady Naczelnej PPS. 
Dowodzi, że jest pono pewnym 
przesunięciem (od kongresu ra- 
domskiego) na prawo (!) w kie- 
runku parlamentaryzmu i lega- 
lizmu, I dlaczego nic nie ma o ży- 
dach? — pyta — w tym coś musi 
być! I dlaczego występuje, w 
związku z atakiem na OZON, 
przeciw „monopartyjności', skoro 
OZON odżegnuje się od „mono- 
partii*? 

Wszystko to są bajki — o tych 
rzekomych  „przesunięciach* itp. 
Odpowiemy tylko na problem 
OZON-u. Istotnie, OZONowcy nie 
stanęli na gruncie monopartii 
(przypominamy np. wileńskie wy: 


PTA ZE KEIRA ZZO X ZZO A ZE TE ZY ZA ZOE TĘ ZOZ EPE ZZ WN PRO V NO TTE YODA 
Z sali sądowei 


Lowieść H. Krahelokiej—, Polski staji na ławie oskarżonych 


strajk, nawet okupacyjny, jest w 
Polsce legalny i uważa strajk oku- 
pacyjny za najwyższą formę po- 
święcenia się robotników dla swej 
sprawy. 


Obrońca, mec, Jarosz, wnosi o 
powołanie biegłych literatów: p. 
Zofię Nałkowska i Jana Nepomu- 
cena Millera, dla stwierdzenia sto- 
sunku pisarza, tworzącego swe 
dzięło do rzeczywistości, Wnio- 
sek ten jednak zostaje przez Sąd 
odrzucony. Drugi wniosek obroń- 
cy — to prośba o pozwolenie na 
cytowanie ustępów z dzieł literac- 
kich, takich, jak: „Mój pamięt- 
nik literacki“ Weysenhoffa, „Przed 
wiośnie” Żeromskiego, „Ziemia 
Elżbiety'* Gojawiczyńskiej, „Czar- 
ne skrzydła" Kadena Bandrow* 
skiego oraz książki Uptona Sin- 
claira i Hauptmana, gdzie znajdu- 
ją się ustępy analogiczne do tych 
ustępów książki p. Krahelskiej, 
które są przedmiotem aktu oskar- 
żenia. 

Sąd godzi się z prośbą obrońcy, 
zastrzegając sobie krótkość tych 
cytat. 


Na tym wyczerpała się część 
rozprawy, którą Sąd uważał za 
dostępną dla publiczności i prasy, 
Przed swym przemówieniem pro- 
kurator zażądał opróżnienia sali 
i rozprawa potoczyła się dalej 
przy drzwiach zamkniętych. 


Proces młodzieży wileńskiej 


przed sądem ap 


W Sądzie Apelacyjnym rozpo- 


nej książce tych „zasług' (?!), by| czął się wczoraj proces tak zw. 


mogła spoistości 
skiego zagrażać. 


Państwa pol- 


Sąd przychylił się do wniosku 
prokuratora i zarządził opróżnie- 
nie sali na te momenty, kiedy bẹ- 
dą omawiane skonfiskowane ustę- 
py książki, 


chmary szarańczy spadną niechy- 
bnie nad Nilem. Ministerium rol- 
nictwa zmobilizowało już teraz 
wszystkie oddziały chemiczne, zaś 
na granicę sinajską wysłano liczne 
patrole alarmowe. 


przed wyborami. 


„lewicy akademickiej* z Wilna, 
który, jak wiadomo, w swoim cza- 
sie wzbudził niebywałą sensację 
na terenie Wilna, i odbił się głoś- 
nym echem w prasie całej Polski. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: 
dr. Kazimierz Petrusewicz, starszy 
asystent wydz, przyrodniczego 
Uniw. Wileńskiego, autor wielu 
prac naukowych z dziedziny bio- 
zoologii, magistrzy praw: Maria 
Dziewicka i Stefan Jędrychowski, 
lekarz Irena Dziewicka i Jerzy Sta 
chelski student medycyny, asystent 
Zakładu badania nowotworów. 0- 
skarżony Mikołaj Urbanowicz, stu 
dent wydziału matematyczno-przy 
rodniczego, na rozprawę nie przy- 
był. 


„Jak podawaliśmy wczoraj, oskar 
żeni zostali przez sądy obu instan- 
cyj uniewinnieni. Ogółem sprawa 
ciągnie się od 2 i pół lat, przy 
czym niektórzy z oskarżonych, jak 
obie siostry Dziewickie, tudzież 
Jerzy Stachelski byli około roku 
zawieszeni w prawach studentów. 

Akt oskarżenia mówi o działal- 
ności oskarżonych w latach 1933— 
1934 na terenie życia akademickie- 
go, w kołach naukowych i w pra. 
sie, podkreślą się, że oskarżeni 
brali udział w czasie wyborów do 
Bratniej Pomocy w tak zw, Bloku 
Wyborczym Niezależnej Młodzie- 
ży Akademickiej. Blok ten, jak za» 
znaczył w wyjaśnieniach osk. J. 
Stachelski nie był żadną organiza. 
cją polityczną a jedynie zawiązy- 
wany był dorażnie każdorazowo 


Akt oskarżenia zarzuca osk. Ire- 


elacyjnym 


nie Dziewickiej į Jerzemu Stachel- 
skiemu akcję odczytowo - kulty- 
ralną w „Społecznym Klubie Me. 
dyków*", przyczem prokurator ko= 
lejno dopytywał się osk. Dziewie- 
kiej co do znaczenia każdego nie- 
mal zwrotu jej referatu. W ten 
sam sposób prokurator badal i Ję- 
drykowskiego odnośnie do jego Te- 
feratów i artykułów w legalnych 
wydawnictwach  demokratyczno: 
lewicowych. Jest rzeczą ciekawą, 
iż osk, Jędrychowski jest autorem 
skryptu z prawa skarbowego i wy 
głaszał niejednokrotnie referaty w 
radio. 

Akt oskarżenia poruszył również 
dyskusje w wileńskim Z. N. M. S., 
którego członkiem byla Maria Dzie 
wicka, 

Jest rzeczą ciekawą i godną za- 
notowania, że aczkolwiek akt os- 
karżenia mówi o okresie lat 1933 
— 34, tło polityczne sięga jeszcze 
r. 1931 — 32, w którym to czasie 
dzisiejsi oskarżeni byli jeszcze 
członkami organizacji  prawico. 
wych i „sanacyjnych”*, 

Oskarżonych prócz adwokatów 
wileńskich bronią adw. adw. Be- 
reńson i Szumański, 

I K. 


Pokwitowania 


Do dyspozycji Komisji Centralnej 
Zw. Zaw. w myśl wezwania 
z dn. 14.VIII 36 r. 


Zebrane w dniu 1 maja od gro- 
na osób w Węgrowie zł. 7. 
Na ręce p. Stefanii Sempołowskiej 
Jadwiga Cichińska-Lewicka zł. 2. 


= 


jaśmienia). Ale pewne tendencje 
jeszcze istnieją: wystarczy wymie- 
nić dwuznaczny żargon „Zaczy- 
nu“ it. p. 

PIĘKNY NUMER. 

Bratni „Robotnik Polski“, wy: 
dawany w Nowym Jorku przez na- 
szych towarzyszy, zredagował b. 
pięknie swój numer majowy, który 
dopiero teraz otrzymaliśmy, Mnó- 
stwo ilustracyj i fotografij. Cały 
szereg artykułów, madesłanych z 
kraju ttow. Niedziałkowskiego, Pio 
trowskiego, Próchnika, Sokołow 
skiego, Walczaka, Ciołkosza, Z. 
Bociana, Cyrankiewicza, Czapiń- 
skiego i innych. 

Gratulujemy naszym drogim to- 
warzyszom amerykańskim. Pozdro 
wienia! 

O MONOGRAFIĘ TOW. F, PERLA, 

W, „Wiad, Literackich" pisze o 
kwestii żydowskiej p. K. Prószyń- 
ski. Między innymi pisze: „Żało- 
wać przychodzi, że w Polsce nie 
zdobyto się jeszcze na monografię 
pięknego życia takiego człowieka, 
jakim był Feliks Perl". 

Piękne i słuszne słowa.- Przy- 
pominamy jednak, że istnieje nie- 
wielka praca o Perlu pióra t. Kie- 
leckiego. Nie załatwia to jednak 
sprawy. 

BZDURY. KLERYKALI O Z, N. P. 

Chadecki „Dziennik Bydgoski" 
polemizuje z „Robotnikiem* na te 
mat klerykalnej oiensywy przeciw 
związkowi nauczycielskiemu, „Ro. 
zumiemy, powiada, że socjalistom, 
którzy religię uważają za opium(!), 
stanowisko nasze się nie podoba" 
itd. Są to naturalnie bzdury, bo 
programowym stanowiskiem PPS. 
jest, jak powszechnie wiadomo, 
neutralność w sprawach religii 
(„religia jest rzeczą prywatną"). 
Ale naturalnie łatwiej jest bronić 
klerykalnego obskurantyzmu, po- 
dając go za „religię“... 


POGŁOSKI O NOWYCH WYBO- 
RACH. 

Lwowski „Wiek Nowy" lansuje 
pogłoskę, że na jesieni rząd obej. 
mie płk. Koc i wystąpi wobec Pre- 
zydenta z wnioskiem o rozwiaza- 
nie Sejmu. Jesienią Sejm zmienił. 
by ordynację, a nowe wybory od- 
byłyby się w lutym 1938 r. 

Z tymi pogłoskami naturalnie 
trzebą być ostrożnym, bo niewia- 
domo, z jakich źródeł płyną te po. 


głoski. „ABC.* twierdzi, że to 
„iront demokratyczny'(!) rozpu- 
szcza celowo te pogłoski (co na- 


turalnie jest nonsensęm). 


CAT O KSIĄŻCE WAŃKOWICZA 


Cat w „Słowie* gwałtownie 
się obruszył na książkę Wańkowi- 
czą o kresowych ziemianach. Skan 
dal! — pisze organ kresowych zie- 
mian — kresowych obszarników 
przedstawiona jako „groteskowych 
cymbałów'. Przecież, powiada, 
lewica wykorzysta te opisy dla 
walki z ziemiaństwem! 

„Niedźwiedzia przysługa ziemią. 
nom!“ — śmieje się „Dziennik Po- 
ranny" — Cat zwrócił uwagę na 
te reportaże, Teraz wszyscy pu» 
blicyści antyziemiańscy będą czer 
pać argumenty z książki Wańko- 
wicza, Zwłaszcza, że Wańkowicz 
znany jest ze swego objektywiz- 
mu. 


STANOWISKO. RUMUNII, 
„Kur. Powszechny“ poświęca 


Niedawno kraj zaalarmowany 
został brakiem chleba w Łodzi, 
spowodowanym  niedostattcznym 
zaopatrzeniem miasta w mąkę. 

Obecnie znów donosi PAT: 

„W ostatnich dniach zmniejszy. 
łą się poważnie podaż zbóż chle- 
oowych na Pomorzu, zwłaszcza 
żyta, wywołując zaniepokojenie w 
przemyśle młynarskim oraz u wy” 
twórców pieczywa. Ponieważ sy- 
tuacja ta mogłaby sparaliżować 
prowadzoną akcję zwalczania nie 
uzasadnionej zwyżki cen artyku. 
łów pierwszej potrzeby, oraz nara 
zić na szwank aprowizację ludno- 
ści, czynniki miarodajne poczyni. 
ły energiczne starania w celu zape 
wnięnia dowozu na Pomorze wię- 
kszych partyj żyta i pszenicy z 


zańszych okolic Polski. Jak do- 


ciekawą korespondencję podróży, 
min. Becka do Rumunii. Polityką 
prohitlerowska nie cieszy się obe- 
cenie w Rumunij sympatiami — mi- 
mo usilnych zabiegów faszystów. 
Rumunia bowiem obserwuje poraż 
ki bloku faszystowskiego — w Hi. 
szpanii, w Belgii (Degrelle), widzi 
zbliżenie francusko - angielskie, 
widzi gwałtowne zbrojenia Anglii 
etc. Z tego powodu ani polityka 
„antyligowa' ani polityka rozlu- 
źniania M. Ententy nie ma wido» 
ków powodzenia! 


BLUM. 

Powszechną uwagę  zwrócih 
wielka mowa tow. Biuma w Izbie 
francuskiej. Stenogram znajduje< 
my w numerze „Popułaire" z 8.go 
b. m, Na czele numeru końcowy 
ustęp z tej mowy — o demokracji2 
„Historia lat obecnych — to histo« 
ria wielkiej próby dla demokracji. 
Francuska demokracja umie poka- 
zać światu, że potrafi połączyć pra 
gnienie postępu społecznego z du- 
chem porządku“. W „Populaire“ 
wę wstępnych artykułach podnae 
szą wysoko wartość tej mowy tt. 
Fevrier i Bracke. Ogromną część 
prasy francuskiej przyznaje nies 
zwykłą zręczność tej mowy, Izba, 
jak wiadomo, , wyraziła zaufania 
rządowi większą większością, niż 
zazwyczaj. W. ten sposób rząd 
Bluma wzmocnił się. 

W swej mowie tow. Blum wy» 
kązywał konieczność „pauzy“ w. 
gorączkowej akcji reformatorskiej 
rządu, bo kraj musi gospodarczą 
wżyć się w dokonane już reformy, 
jak np. 40 godz. tydzień pracy, 
Pozatem rozpoczyna się niebawem 
wystawa, która ma duże znącze« 
nie polityczne i gospodarcze, a wy 
maga spokoju wewnętrznego, Nię« 
którzy działacze ruchu robotnicze» 
go wysuwają kwestję wyasygno< 
wania 10 mil. franków ma wielkie 
roboty publiczne oraz ubezpiecze 
nię na starość. Na roboty kraj już 
dał 8 mil. fr; co się zaś tyczy uw 
bezpieczenia na starość, jest to pa 
stulat całkowicie słuszny, ale za 
względów finansowych będzie 
mógł być zrealizowany na razią 
tylko częściowo. Blum w końco* 
wych ustępach swej wielkiej mo« 
wy apelował do robotników 1 
przedsiębiorców; da poczucia od- 
powiedzialności przed Francją. 

Ta mowa uspokoiłą radykałów 
(burżuazyjnych), zaniepokojonych 
ofensywą robotniczą. Jednakowoż 
przed głosowaniem Campinqui we 
zwał Bluma, aby swym wielkim 
autorytetem poskromił wybuchy.. 

Teraz na porządku dziennym 
Francji staje — wystawa. Przeda 
wszystkim wystawa! 
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K, Cz, 


"NOWE FONOPLASTYCZNE 


ODBIORNIKI 
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BIELAŃSKA 16 
tel, 11-99-20, sy 

TAE DEMON 

iE cz NA MIEJSCU 

"YZ | OPP, KLIJENTÓ 


Przyjmujemy Pożyczki Państwowa 


Nowe ostrzeżenie 


Niedobór żyta na Pomorzu 


noszą z Pomorza, część odnoś- 

nych transportów została juź do- 

wieziona, powodując odprężenie 

na pomorskim rynku zbożowym, 
+$ 
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Tyle — depesza PAT. Dodaj- 
my, że jakkolwiek objawy te wye 
stąpiły lokalnie (Łódź, Pomorze), 
jednak są one ostrzeżeniem, które 
polityka zbożowa musi wziąć pod 
uwagę. Polska nie jest krajem 
wielkich nadwyżek wywozowych 
zboża. i 

Wiadomo, że Rząd postanowił 
zmienić zasady państwowych za*' 
kupów zbożowych oraz stworzyć 
stałe rezerwy zbożowe. Szczegó. 
łów =- brak. W każdym bądź ra« 
zie raz jeszcze okazuje się, że do» 
tychczasowa polityką zbożowa! 
była krótkowzroczna, * 7 


0 wspólność ideologii 


P. inż. Jędrzej Moraczewski 
zamieścił w „Głosie Powszech- 
ać ab artykuł p. t. „Poszukiwa- 

ludzie bez charakteru”, w 
którym skarży się na brak. sta- 
RE rzekonań i zdradę Fesse- 

ajdurów i innych, 

“Yine charaktery wyrabiają 
się tylko w walce i nie będzie | noś 
ich nigdy tam, gdzie nie było 
zmagania się o ideały, Mógłbym 
przypomnieć p. Moraczewskie- 
mu listy i fakty, cytowane z try- 

sejmowej, jak to lekko- 

ie łamano charaktery ludz 
kie — i mógłbym przypomnieć 
caly aż, Fi ów odcho- 
dzenia od klasowych związków 
rozy nie z przekonania, 
lecz dla utrzymania kawa 
chleba — ze strachu, lizuństwa, 
słabości charakteru, lub wprost 
dla doraźnych korzyści. 


Kto sieje wiatr — ten musi 
być przygotowany, że prędzej, 
czy później wywoła burzę, 
To jest nieuchronna koniecz- 
ność. I mam, niestety, przeko- 
nanie, że burza, która wybuchła 
w ZZZ, nie zmiotła jeszcze wszy 
stkich tych plewów, które wiatr 
zapędził tam swego czasu — i 
że dotąd j jeszcze, poza ludźmi, 
wymienionymi przez p. Mora- 
czewskiego w jego artykule, 
można by znaleźć w ZZZ wielu, 
którzy — gdyby byli wobec sie- 
bie szczerzy — powinniby się o- 
dezwać na głos: „Poszukiwani 
ludzie bez charakteru". 


Ale to nie moja rzecz — i nie 
chcę wydawać sądów o prze- 
szłości. Jeżeli zabrałem głos w 
tej sprawie, to nie dlatego, by z 
triumfem powiedzieć: „A co, 
nie mówiłem?" — lecz po to je- 
dynie, by odpowiedzieć na py- 

À pain RZ w tym sa- 


dwuch nie- 
wygodnych osy; Rzuca też p. 
Moraczewski przy tej sposob- 
ności podejrzenie, że jeżeli my 
y w kwestji połącze- 
nia Związków, to właśnie może 
dlatego, że i nas „ostrzeżono” z 
boku przed spełnieniem posta- 
wionych warunków. 
Oświadczam publicznie, że 
nie „ostrzegał ' nas nikt i przed 
niczym, Przede wszystkim dla- 
tego, że, jako organizacja zaw 
sze niezależna, nie dbalibyśmy 
nigdy o tego rodzaju „ostrzeże- 
nia”, — nie mieliśmy nigdy żad 
nych „korzyści“, których ode- 
braniem można by nam grozić, 
A jeżeli przerwaliśmy dysku- 
sję w sprawie połączenia, to 
dlatego, że powiedzieliśmy już 
na ten temat wszystko, co nam 
dyktowało nasze tów 
sumienie i rozum lit 
NASTĘPNY KROK NIE O 0 
NAS ZALEŻY: KLASA RU- 


BOTNICZA CHCE CZYNU, A! 


NIE DEKLAMACJI I SŁÓW, 
TRZEBA SIĘ ZDOBYĆ NA 
CZYN. 

Stoimy na stanowisku ta- 
kim samym, na jakim staliśmy 
zawsze, od samego początku: że 
ponad kwestię mechanicznego 
połączenia się, czy „zbliżenia” 
— stawiać musimy lcwestię U- 
STALENIA WSPÓLNOŚCI | CE- 
LU, JEDNOŚCI SZEREGÓW 
WALCZĄCYCH, WYCHOWA- 
NIA ICH I URABIANIA CHA- 
RAKTERÓW, Nie chcemy je- 
szcze raz mieć złudzeń i rozcza- 
rowań, Nie chcemy — tak, jak 
się to dzieje w tej chwili w Bar- 
celonie — przękonać się prak- 
tycznie, że „zbliżone“ do nas 
szeregi „syndykalistyczne” do- 
piero i właśnie w czasie walki 
spostrzegają, że bliższe są... mo- 
narchistycznym reakcjonistom, 
niż socjalistycznym robotnikom, 
wychowanym w klasowych 
Związkach zawodowych. Nie 
chcemy mieć praktycznych do- 
wodów, że od socjalistycznej 
idei wyzwolenia klasy robotni- 
czej dalekie są pogłądy, które 
ostatnio tak silnie popiera „Głos 
Powszechny“, nie cofając się 
nawet przed bezczelną i niepo- 


ważną agitacją za „syndykaliz- 
mem", zawartą w artykule ja 
kiegoś p. Halperna. 

Dlatego domagamy się wspól 
nej organizacji, ale równocześ- 
nie też—jednej, wspólnej ideo" 
logii, Ci, dla których ta wspól- 
ność idei: klasowość, niezależ” 


ność i bezpartyjność jest droga, | szymi 


i dla których pozostała wciąż 
dotąd niezmieniona—niech po- 
trafią wznieść się ponad przy- 
krą „krótką przeszłość ostatnich 


lat, niech znajdą w sobie siłę i 
odwagę — nawet bez uderzenia 
się w piersi, ale szczerze, po 
męsku i odważnie — by skon- 
statować tę wspólność celów i 
chęć budowania wspólnej siły. 
Niech wrócą pod sztandary, 
które ete wczoraj były na: 
wspólnymi sztandarami i 
vay nas do wspólnych idea- 
ów. 


ZYGMUNT ŻUŁAWSKI 


TSZT WIEYTTEZOROZETKC OO PEZOZ ÓW OD TACY RL EEC TT PT REA LET 


niesienie CZYNSZU GiNNÓWEO 


ia wy górnictwie angielskim 


(Od naszego korespondenta londyńskiego). 


Element zachowawczy, ba! 
wprost średniowieczny, w stosun- 
kach gospodarczych i społecznych 
Anglii, pokazuje się m, in. w tym, 
że obecnie, jak przed wiekami, od 
każdej tonny węgła, wydartej z 
ziemi pracą górnika, płacą się o- 
kręślonej wysokości czynsz wła: 
ścicielowi gruntu, zawierającego 
węgiel, 

Angtia liczy 4000 wietkich wła- 
ścicieli takich gruntów; w ciągu 7 
lat, od r. 1928 do 1934, wypłaco- 
no im przeciętnie 41%, MILIONA 
FUNTÓW ROCZNIE za to tylko, 


sumy czynszowe — zwą się one po 
angielsku „royalties“ — niepropor- 
cjonalnie wysokie; tak np. trzej 
właściciele gruntów kopalnianych 
w Walii, markiz Bute, lord Trede- 
gar i ks. Northhumberłatrd, mają 
„| roczny dochód z owego czynszu 
"| w sumie 110 tys., 75 tys, i 70 tys. 
funtów rocznie. Dochód jedno- 
stek, sięgający zarobków wielu ty 
sięcy rodzin górniczych! Ale do 
tych dochodów trzeba jeszcze do- 


oczękiwano — po _ doświadcze- 
niach dotychczasowych — w ko- 
łach robotniczych, Stosunkowo ni- 
ska suma odszkodowań pochodzi 
stąd, że ostatnie lata, wzięte za 
podstawę obliczeń, były mało do- 
chodowe. 

Wobec tego orzeczenia, przy- 
puszcza się, że główny opór w Iz- 
bie Gmin przeciw odpowiedniej u- 
stawie, która tam wkrótce się znaj 
dzie, wyjdzie nie od Partii Pracy 
(która w swym programie uspołe- 
cznienia przewiduje odszkodowa- 
nia), lecz od właścicieli gruntów, 
którzy jednak związali sobie ręce, 


godząc się z góry na orzeczenie 


komisji, 


ALF. EVANS. 


Str. 3 


Na każdem zgromadzeniu, 


na każdem 


zebraniu 


stawiamy dwa żącamia: 
nowa ordynacja wyborcza; 
nowe uczciwe wybory. 


hasło nowych wyborów 


Rada Naczelna Polskiej Par- 
tii Socjalistycznej wysunęła — 


łą energię i cały rozmach ru- 
chu. 


zgodnie ze wskazaniami XXIV] Nie uchylamy i nie pomijamy 


Kongresu Radomskiego — ha- 
sło NOWYCH DEMOKRATY- 
CZNYCH WYBORÓW na pier: 
wszy plan naszego BIEŻĄCE- 
GO wysiłku politycznego. 

Rada Naczelna ujmuje spra- 
wę w ten sposób: 

1) chcemy osięśnąć pewien 
określony cel; w danym momen 
cie chcemy osięśnąć: a) zmianę 
ordynacji wyborczej na rzecz 
pięcioprzymiotnikowego prawa 
głosowania; b) nowe wybory na 
podstawie NOWEJ ordynacji 
wyborczej; 

2) Skoro chcemy osięgnąć ta: 
ki cel nie na księżycu, tylko 
REALNIE, w rzeczywiste ży- 
ciu polskiem, w czasie «emżli 
wie najbliższym, — to, oczywi- 
ście, KONCENTRUJEMY na 
tym właśnie odcinku frontu ca- 


gnacego Matuszewskiego 


— rzecz prosta — żadnych in- 
nych zagadnień, Ani społecz- 
nych, ani gospodarczych, ani 
kulturalnych. Nie mamy zamia- 
ru żadnego wpadania w „kre- 
tynizm parlamentarny”. Stawia 
my problem jasno i otwarcie. 

Jakie są możliwości? 

Proszę: 

1) „totalizm" 
kryty; 

2) podziemna akcja rewolu- 


jawny albo w 


cyjna; 

3) petardy, kastety, kije oku- 
te żelazem — środki „półlegai- 
ne”, sądząc z doświadczeń na- 
szych wyższych uczelni; 

4) DEMOKRATYCZNE I 
SWOBODNE WYBORY. 

My — polski ruch socjalisty- 
czny—pozwalamy sobie twier- 
dzić, że ta „czwarta droga wyj 


„Eroby syntez” 


naszych uwag na temat pracy P. 


„Próby Syn- 
tes, Wszszawa Kost.” 
P. lgnacy Matuszewsid, mimo 


kopalnianych, w których | wszystko , nie jest realistą. Z wy- 
' | uczestniczą właściciele gruntów, alj żyn swych koncepcyj I ujęć ogólni= 
> | bo też pobierają czynsz dzierżaw.| kowych rzadko schodzi w niziny 


i| ny za grunta, na których mieszczą 
się budynki kopalniane i kołonie 
mieszkalne górników, wielcy posia 
dacze angielscy wołą bowiem z re 
guły dawać w dzierżawę, niż sprze 
dać. 

Wysokość czynszu w górnictwie 
jest różna w poszczegółnych okrę- 
gach górniczych, a nawet w każ. 
dym okręgu. W zasadzie wyso- 
kość opłat zależy od gatunki wę- 
gla wydobytego i od mniejszej czy 
większej trudności wydobycia. W 
rzęczywistości jednak decyduje 
WPŁYW WŁAŚCICIELA GRUN- 
TU NA PRZEDSIĘBIORCÓW. 
Przeciętnie w latach ostatnich wy- 
padało tytułem czynszu pół szylin- 
ga od tony węgla. 

Ta połowa szylinga odgrywa w 
kosztach produkcji o tyle doniosia 
rolę, że w innych krajach tego ob- 
ciążenia nie ma, węgiel angielski 
przeto ma utrudnioną konkuren- 
cję na rynku światowym. Przy ka- 
żdym zatargu o płace, „wyjaśnia- 
no“ górnikom, że właśnie z powo- 
du owego czynszu nie można im 
dać podwyżki. Górnicy też odda- 
wna domagają się zniesienia tej 
średniowiecznej pozostałości. 

Rząd po długim ociąganiu się 
wyraził w końcu zgodę na uchyle- 
nie czynszu, z tym jednak, że wła- 
ściciele gruntów otrzymają odpo- 
wiednie odszkodowanie. 

Co do wysokości tych odszko- 
dowań, dyskutowano ją przez lata 
całe. Wielokrotne rokowania roz. 
bijały się o żądania właścicieli 
gruntów, idące zbyt daleko na- 
wet w opinii rządu konserwatyw” 
nego. jeszcze przed rokiem wła- 
ściciele domagali się pięknej sum- 
ki 150 milionów funtów! 

Nie mogąc dojść do porozumie- 
nia, obie strony zgodziły się na po 
wołanie komisji, złożonej z najwyż 
szych sędziów angielskich, któraby 
ustanowiła wysokość odszkodowa 
nia. 

Komisja obecnie wydala swoje 
orzeczenie. Oparia je na 15.krot. 
nym czynszu z lat ostatnich i okre” 
śliła ogólną w wysokości 
66.450.000 funtów. 

Jest to suma dość pokaźna, ale 
znacznie niższa od tej, jakiej żą- 


że na ich posiadłościach znajduje 
się węgiel. Na niektórych z tych 
wielkich właściscieli, możnaby ich 
nazywać największymi, przypadają 


rzeczywistości. Schemat, ujęcie for 

malne takich spraw jak „swoboda 

i siła”, demokracja i ład, równość 

i hierarchia" — pochłaniają go na- 

de wszystko w sprawach ustrojo- 
ch 


wych. 

Czy jednak na tej drodze roz- 
strzyga się sprawę podstawowa: 
skierowania woli milionów we 
wspólne łożysko? Czy faktycznej 
wspólnoty życia, pracy, opinii nie 
zastępuje się takim sposobem rea- 
lizacji „jedności“ — jak obowią- 
zująca ordynacja wyborcza, A i 
wtedy życie okazuje się silniejsze 
od schematu, Konflikty bowiem u. 
jawniają się mimo wszystko i to 
konflikty bardziej odległe od 
sprzeczności społecznych, niż nur- 
tujące w Sejmie za czasów „sej- 
mowładztwa'. 

Kto wie, czy p. Matuszewski, 
gdyby nie ta skłonność do ogólni- 
kowych, formalistycznych ujęć, nie 
dostrzegłby istotnej treści krytyko 
wanej przez siebie „demokracji“? 
Treści, którą jest co innego niż... 
obalenie Rządów i historia usunię. 
tego zę stanowiska Prezydenta 
Francji p. Milleranda, Możeby wie 
dy nie wygłaszał nader ryzykowne 
go twierdzenia, że parlament w „nie 
jednym kraju” niezdolny jest do na- 
rzucenia ofiar społeczeństwu, I wte 
dy oceniłby może sprawiedliwiej 
krótką historię naszego parlamer- 
taryzmu, ba! nawet t. zw. „sej- 
mowładztwo*”, za którego czasów 
Polska położyła fundamenty swe- 
go byltu państwowego i odparła 
zwycięsko inwazję bolszewicką... 

Być może również tenże sam 
schematyzm (plus zacietrzewienie 
polemiczne) zasłania przed p. Ma- 
tuszewskim istotny sens wielkich 
ruchów społecznych ich haseł i 
symbołów. Zrozumiałby może, gdy 
by był prawdziwym realistą 10 
czego dziś nie pojmuje. Czy to bę- 
dzie znaczenie hasła: „Niech żyje 
rząd robotniczy i włościański*, dru 
kowanego co dnia na pierwszej 
stronie „Robotnika“, czy całą dọ- 
niosłość tej chwili, gdy „czerwona 
płachta" (innego terminu p. Matu- 
szewski nie znajduje!) powiała na 
Zamku Warszawskim. 

OBROŃCA  DEFLACJI 

Połowę objętości książki zajmu- 


dali właścicige gruntów i jakiej ją artykuły o treści gospodarczej. 


poszikiwaćby wśród 
nich słynnych wystąpień p. Matu- 
szewskiego w obronie programu 
deflacyjnego. Nie chcemy  przesą- 
dzać przyczyny  niepomieszczenia 
ich w książce. Czyżby autor sam 
doszedł do przekonania, że nie o. 
stały się jego wywody próbie ży- 
cia? Jak wiadomo, autor zawiesił 
swą działalność publicystyczną... 

W każdym razie w tych swoich 
„deflacyjnych' wywodach autor 
pozostał wierny sobie... Konstruo- 
wał schemat, starający się rozwi- 
nąć szereg tez-pewników. Cóż, kie- 
dy życie gospodarcze nie jest ma- 
tematyką i szereg 
szych powiązań nie zawsze da się 
żywcem przenieść i zastosować do 
konkretnych zagadnień. 

Schemat — świetny, ale życie 
by go nie wytrzymało. Lekarstwo 
świetne, lecz chory — umrze! 

WYZWOLENIE PRACY . 

Ale i to, co znajdujemy w dziale 
gospodarczym książki, godne jest 
przeczytania, P. Matuszewski for- 
mułuje wiele wnikliwych, godnych 
zastanowienia tez. 

A więc, któż zaprzęczy, że istot- 
nie nieustannie toczy się walka 
„0 granice wolności człowieka w 
świecie, gdzie pracę dzieli się co- 
raz baruziej — o średnicę tej ma- 
tej przestrzeni w jakiej atom ludz: 
ki będzie mógł drgać swobodnie..." 

Szkoda tylko, że Autor nie wy- 
kązuje, jak walka ta załamuje się 
w przeróżnych formach  ustrojo- 
wych. Jak schemat walczy z ży. 
ciem. Jak totalizm  iaszystowski 
czy bolszewicki znosi tę swobodę 
drgania. Jak w krajach demokra: 
tycznych powstają prądy i ideole. 
gie, pragnące tę sierę rozszerzyć, 
uzgodni porządek z wolnością, 
reorganizacją życia gospodarcze- 
go ') i socjalnego, z umożliwie- 
niem jednostce pelnej swobody 
rozwaja jej właściwości, realizacji 
zdrowych dążeń i osiągania celów 
ponadspołecznych. 

Znane prądy demokracji gospo. 
darczej i społecznej, nowe kon 
cepcje personalistyczne  różnyini 
drogami zmierzają do celów nie- 
zbyt odmiennych. 

P, Matuszewski, jak się zdaje, 
wprost intuicyjnie przeczuwa że 
żyjemy w epoce przewartościowa: 
nia, pojęcia pracy. Pisze bowiem:, 
krytykując literacką wizję pracy 


najlogiczniej.. 


Fikcja czy rzeczywistość? 


Zamieszczamy dziś dalary ciąg | Daremnie 


PA karg pracy jest odczuta, wzmo 
i wyjaskrawiona. Wielkość 

chary zawsze przecież istniejąca — 

niedostrzeżona zgoła”, 


Wielkość pracy! Czemże może 
być ona, jeśli nie wielkością twór: 
czości! $wiadomością roli własne- 
go wysiłku! Jak to jednak zreali- 
zować? Swobodna twórczość arty- 
sty 1 rzemieślnika — artysty! Przy 
wiązanie chłopa do własnego ka- 
wałka ziemi! Zgoda! Ale wielki 
przemysł, gdzie robotnik jest kół- 
kiem w mechaniżmie, gdzie (zwła- 
szcza przy organizacji karteiowep 
nawet personel kierowniczy nie ma 
samodzielności? Jakże tu osiągnąć 
zadowolenie z pracy? Czyż nie 
wiąże się to z „uobywatelnieniem" 
robotnika? Z wyniesieniem pracy 
towaru na wyższy poziom? 

Móżna przeciwstawiać „„uwłasz. 
czenie" — „wywłaszczeniu, ale 
nie należy omijać problemów. 
A. p. Matuszewski omija problemy 
podstawowe. Raz np. powiada, ze 
„kartele, koncerny, syndykaty do- 
browoine i przymusowe” Są czę- 


stokroć istotnie potrzebne (str. 
227), innym zaś razem (str. 303] 
mówi, że „kartelizacja (surowco- 


wa) jest instrumentem wywłaszcza 
nia rolnika wogóle, chłopa zaś w 
szczególności... 

+ 

Z braku miejsca nie możemy 0- 
mawiać szczegółowo wywodów p. 
Matuszewskiego. Mimo zastrzeże- 
nia, że „Polska nie odnalazła jesz- 
cze swego oblicza”, naogół jest p. 
M, zadowolony z osiągnięć poma- 
jowych. 

„Przewrót majowy przerwał nie 
tylko rozkradanie Państwa — prze- 
twat także budowanie fikcyjnej 
Folski przez kazirodczą spółkę ide- 
alistów i demagogów*. 

P. Matuszewskiemu wydaje się, 
że przyłożył rękę do budowy nie 
fikcji, lecz rzeczywistości. Ale nie 
jest realistą! Ideały jego w swej 
realizącji dały właśnie „budowę 
fikcyjną". a 
L. WINTEROK. 


ścia z obecnego położenia leży 
i w interesie Państwa Polskie- 
go, i w interesie mas pracują” 
cych kraju, i... w interesie po- 
koji. 

Takie jest nasze przeświad- 
czenie. 

Dlatego mówimy: 


NIECH ROZSTRZYGNIE 
KRAJ W SWOBODNYM GŁO' 
SOWANIU. 


Obóz „narodowy ma tylko 
jedną kwestię 

„paragraf aryjski* w adwo- 
katurze i w medycynie, w we” 
terynarji i w dziennikarstwie, 
w nauce i wśród kominiarzy — 
wszędzie. 

My odpowiadamy: 

NIECH POLSKA ROZ: 
STRZYGNIE SAMA O LOSIE 
WŁASNYM, O CAŁYM SWO- 
IM LOSIE, O WSZYSTKICH 
SWOICH SPRAWACH. 

I na tym punkcie skupiamy 
świadomą wolę mas. 

Nie jesteśmy Msn gn” i- w 

naszym poglądzie. Mamy 
obok siebie RUCH LUDOWY i 
RUCH PRACOWNICZY, mamy 
w gruncie rzeczy — wszelkie 
siły demokracji polskiej, 

Ta ROZUMNA DROGA 
WYJŚCIA istnieje. Zawiera w. 
sobie postulat dla nas najbar- 
dziej istotny (wbrew „paragra- 
jom aryjskim"), postulat rów” 


nych praw i I 
da ów WSZYSTKI > CH obywateli 
otoki "a 
Ta  ROZUMNA gęste 
WYJŚCIA istnieje, Ten, 


chciał ją zamknąć, ten m 
by wziąć na siebie bardzo dużą 


odpowiedzialność historyczną. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


NAJTANSZA SZKOŁA SAM OCHOD 


WARSZAWA JEROZOLIMSKA 27 
OE TEKI PODATNA SONS 


Nie uchodzi... 


Z incjatywy władz nadzorczych Q. Z. 
N. odbył się w tych dniach zjazd „sa 
nacyjnych* działaczy społecznych woj. 
warszawskiego. Pominęlibyśmy milcze» 
niem ten obojętny nam zgoła fakt, gdye 
by nie chdrakterystyczny szczegół: oto 
zjazd członków stronnictwa p. pułk, Ko» 
ca obradował w. lokalu KASYNA GAR 
NIZONOW EGO. 

Nie przypominamy sobie, aby które 
kolwiek ze stronnictw polskich, poza 
BBWR. i jego obecną kontynuacją, ore 
ganizowało lub próbowało organizować 
imprezy purtyjne w lokalach wojsko- 
wych. I uważamy też stanowczo, że pos 
mieszczenia wojskowe, szkolne, szpital 
ne i t. p. nie mogą służyć wogóle pare 
tiom politycznym, — kto zaś tę rozsąd» 
ną zasadę tamie, popełnia gruby nie 
takt i niewłaściwość. 

Za talki sam zupełnie nietakt i za tm 
ką samą niewłaściwość uważamy np. tr 
dział WYSOKICH URZĘDNIKÓW nań 
stwowych w partyjnych zjazdach aGwo- 
katów endeckich, albo — rozpowszech» 
nianie za pośrednictwem URZĘDOWEJ 
AGENCJI 
prawnych uchwał żydożerców 
rozmaitych „wolnych zawodów”. 


antykonstytucyjnych i bem 
spośród 


x. 


„Prager Presse“, półurzędowy 
organ czechosłowacki, donosi w 


*) Nie możemy niestety z braku | depeszy z Moskwy, że b. naczelny 
miejsca omówić całkiem niedostatecz redaktor „„Izwiestił'”* Bucharin oraz 
nego ujęcia przez Autora spraw gos- |». szef Rządu sowieckiego Ry. 


podarki planowej, 


- — Orkan, 


Czy Bucharin iRykow 
izostali już skazani? 


kow skazani zostali na 8 lat wię- 
zietia, 

Przewód sądowy odbywał się 
jawnie, Obu starych i zasłużonych 
bolszewików „oskarżono 0 Kii 


Poz Frochhsnu. SĄ 
liścje z „s & „uż dwa 


1 pa 


tal wi ma robotach podzy w 


: 


Lm A — 


W dniu 10 maja r. b, robotnicy, | dnienia wysuniętych żądań robot. 


zatrudnieni na robotach publicz- 
nych przez Magistrat siedlecki, 
przystąpili do strajku włoskiego. 
/Wysunięto następujace postulaty: 
1) zatrudnienie na robotach przez 
6 dni w tygodniu a nie tak jak o- 
becnie — przez trzy dni w tygod. 


niu. 2) podniesienie dniówki do 
3 zł. zamiast dotychczasowych 2 
zł. 20 ge. 


Strajk ma przebieg solidarny i 
spokojny. Rada miejska na posie- 
dzeniu w dniu 10 maja r. b, uchwa 
lila wezwać Magistrat do uwzglę- 


niczych, uważając je za sluszne. 
Magistrat dotychczas żadnej odpo 


wiedzi strajkującym robotnikom 
nie udzielił. 
Należy nadmienić, iż wybuch 


strajku sprowokował swym postę 
powaniem kierownik robót wodo- 
ciągowych p. Ptasiński, który ogło 
sił w poniedziałek, że wypłaty za- 
robków w tygodniu bieżącym nie 
uskuteczni, jak zwykle, w sobotę, 
lecz po Zielonych Świątkach. Pan 
ten postępuje wobec robotników 
niżej wszelkiej krytyki. 


Tabela loterii 


5-ty dzień ciągnienia 4-e! klasy 38-€j Loterii Państw. 


i i li cięgnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana 5.000 zł. 
na Nr. 45751 

10.000 zł.: 20882 161040 192512 

5.000 zi.: 19698 104836 135504 

2.000 zł.: 1257 8918 4486 
5096 5365 10167 12988 14116 
21652 46690 47467 78465 113237 
160918 186418 193622 

1.000 zł. 1028 8007 9413 12947 
18616 27726 28641 58385. 61377 
66336 68273 68888 78050 82026 
87698 101717 104734 108517 
112825 121427 122765 131988 
143138 158315 178968 180043 
182368 183374 191788 190008 
192265 193906 


Wygrane po 200 zł. 
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038 43082 112 243 348 600 54 701 IQ 
37 93 023 44056 58 202 70 201 4 457 
613 756 45095 110 308 422 528 618 
769 46099 133 47 346 543 69 717 42 
43 935-811 47052 225 825 991 4812i 8&8 
89 216 23 48 93 476 507 601 68 708 2835 
940 98 49079 310 37 55 62 510 62 91 
839 552 50262 437 76 544 677 904 
51355 709 960 52011 144 292 401 58 
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12_31 637 800 44 54029 55 345 459 98 
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03 329 465 524 601 17 75 985 66076 88 
979 bTUAG 107 54 95 280 96 616 740 


TERVENA 


E. C. Bentle 


dolph mówił tylko, że chłopiec 


dom, ale niewątpliwie wróci, gdy będzie miał dosyć 
życia na własną rękę. No, nie wrócił nigdy — i tyle 


tylko wiem o tej historii. 


— To dziwna historta — powiedział Trent w zadu- 
mie. -- Można sobie wyobrazić, 
dobroczynność się nie zaczynała”, mógł być dość 
przykrym miejscem pobytu, ale chłopiec musiał mieć 
twardy charakter, aby odjechać w ten sposób i po- 

słać dalr ™= maje bogatego ojca, który obowią: 


wDde” 4 
M 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


Jerzekład z angielskiego EB. Kopelówny) 


Matka chłopca umarła, gdy miał on siedemnaście 
lat; pracował wówczas jako uczeń w firmie inżynier- 
skiej; wkrótce potemsoznajmił swym przyjaciołom w 
fabryce, że ma dosyć przebywania w domu i że za 
mierza wyjechać. Nazajutrz już go nie było — a Ran- 
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163 38503 525 756 851 108042 78 
181 42 360 86 431 679 88 92 761 
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1200146 389 580 6577 1121152 
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606 37 50 882 908 143194 3007 28 
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postanowił opuścić 


że ten dom, „gdzie 


|218 947 65 159006 99 214 366 7 445 


Inspektor kiwnął głową. — Tak, to 
storia. Słyszał pan może, że Randolph stworzył pod- 
waliny swego majątku, 
w zaułku w Humberstone? Tak jest, sam zbierał od 
lokatorów czynsz jeszcze długo wówczas, gdy był już 
dość bogaty „aby płacić innym za wykonywanie brud- | 
nej roboty. Dochód z kamienicy, sprytna spekulacja 
ziemią, tu, tam i ówdzie — oto , w jaki sposób doro - 
bił się majątku! Znał się na interesie i miał reputację 
człowieka, nie robiącego nigdy błędów. Był przewod 
niczącym dwóch ogromnym towarzystw realnościo- 
wych, Potem zaczął wkładać pieniądze w inne przed- 
sięwzięcia, i jak mówią, stawał się coraz bogatszy, 
mimo olbrzymich wydatków na imprezy dobroczyn- 
ne i cele publiczne. Ale rozumie się, należy także 
pamiętać o tym, że wydawał bardzo mało na swoje 
własne potrzeby i własną wygodę. Niech pan zwróci 
uwaśę naprzykład, jak małe jest to mieszkanko w 
Londynie, A chociaż przypuszczam, że utrzymanie 
Brinton kosztowało go coś nie coś, musiał to być dro: 
biazg wobec jego dochodów. 

— Niech pan nie zapomina — rzekł Trent — o je” 


SAMOBÓJSTWO 
NAUCZYCIELA. 


Na przejeździe kolejowym we 
Włocławku rzucił się pod pociąg, 
ponosząc śmierć na miejscn, 39-1. 
nauczyciel szkoły powszechnej, 
Jan Piotrowski. Przyczyna samo- 
hójstwa — nieporozumienia ro- 
dzinne. 


ŚMIERĆ ZA KRADZIEŻ SIANA. 


Gospodarz ze wsi Gwozdowa 
koło Równego Piotr Dorosz, przy- 
łapawszy w polu na kradzieży sia- 
na swoją sąsiadkę Komtejczuko- 


95 744 7 832 996 149003 82 112 26 202 
359 95 403 622 954 150001 143 376 
549 660 86 861 77 933 151104 295 352 
415 47 60. 
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174035 44 119 36 209 342 547 624 776 
836 175049 135 92 277 639 64 732 
176086 346 429 511 80 639 705 24 841 
177022 404 68 78 715 77 932 178169 
309 51 496 643 785 802 179011 74 281 
98 366 451 904 843 973 180108 204 26 
31 420 51 577 694 801 961 181047 71 
144 524 612 21 704 3 182296 646 799 
185201 41 318 50 38 561 604 719 814 
85 184189 206 630 81 742 905 181015 
24 86 300 446 550 99 88110 208 19 
32 482 515 55 187143 70 207 23 78 
256 523 GTT 158203 30 89 504 27 756 
208 66 159094 169 203 428 518 722-901 
19 190118 79 261 71 393 485 740 
1911455 295 305 95 525 51 37 655 874 
919 192012 179 258 87 453 93 601 
846 666 051 73 193056 186 347 472 
541 662 741 848 61 89 913 17 194004 
17 26 69 125 36 51 368 441 505 18, 


lli ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


291 888 1223 72 479 889 2155 315 
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22062 882 90 682 86 28179 261 598 
674 985 24827 98 828 25109 461 635 
188 840 918 52 26596 688 754 70 809 | 
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iikiij Wiadomości 


wą, pobił ją tak ciężko, że kobie- 
ta zmarła. 


NABICI NA PODWODNE 
PALE. 

Dwa tragiczne wypadki wyda- 
rzyły się pod Lublinem podczas 
kąpieli w Bystrzycy. 

13-letni Andrzej Tutka, sko- 
czywszy do rzeki, rozpruł sobie 
brzuch o stecrzący pod wodą ko- 
łęk. 

Niemal równocześnie kąpiący 
się o kilkaset metrów dalej 20-let- 
ni Józef Jedliński nadział się pier- 
sią na podwodny pal. 


z catei 


Nieprawdopodobne ! 


ARESZTOWANIE 10.LETNIEGO 
CHŁOPCA. — STYL „URZĘDO- 
WY”. 
Otrzymaliśmy nast. komunikat 
wydz, śledczego P. P. w Krako- 

wie: 

„Zatrzymano Aleksandra Łap. 
tasia, lat 10, zam. pl. Zgody 3, 
wraz z łomem, który szedł z nim 
w celach kredzieży (*)”. 

Coś tu nie jest w porządku. Wy 
daje się wprost nieprawdopodob- 
ne, aby 10-cioletni chłopak szedł 
na włamanie „uzbrojony“ w żela. 
zny łom?? Mamy wrażenie, że za- 
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227 86 68 999 84037 142 617 722 
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565 708 818 93238 905 94006 95418 
508 59 670 756 96012 56 136 382 579 
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zeów.. Pomagało to w każdym razie w operowaniu 
pieniędzmi. Wiem o tych sprawach więcej, aniżeli o 
jego filantropii 1 wydaje mi się; że odbywało się to na 
olbrzymią skalę, nie mającą precedensu wogóle. Nie 
wiem, kiedy zaczął się interesować obrazami i wo- 
góle sztuką, ale w momencie gdy zwrócił się do mnie 
a namalowanie portretu, znał się lepiej na kupowa- 
niu i sprzedawaniu obrazów, aniżeli ja znać się będę 
kiedykolwiek. Nie przypuszczam jednak, aby sam 
posiądał jakieś kwalifikacje znawcy; właściwie nie 
był kolekcjonerem, Wprawdzie to, co miał w Brin 
ton, odznaczało się pierwszorzędną jakością — jak 
zresztą i to, co znajduje się w tej ciupce!—ale nie ro- 
bił wrażenia człowieka, który dba o te rzeczy, Nie- 
wątpliwie jednak musiał korzystać z możliwie jak- 
najlepszych rad co do czymionych zakupów. 

— Rozumie się — powiedział Bligh — że słysza- 
łem o jego pasji do obdarowywania cudzoziemskich 
galerji sztuki. Niektórzy z nas zdają sobie dobrze 
sprawę, co się za tym kryło. Ale nie wiem, w jaki 


sposób to robił., to nie moja dziedzina, 


go zasługach ofiarodawcy dla zbiorów sztuki 1 mu- 


(D. c. n.) 


szła tu jakaś pomyłka ze strony or 
ganów policyjnych!! 
wkk 


Zagadkowo przedstawia się ró- 
wnież sprawa z tym łomem, „któ. 
ry szedł z nim (t. į. z owym chłop 
cem) w celach kradzieży”. Nie wie 
dzieliśmy, że łom może chodzić i 
dokonywać kradzieży. Dopiero 
wydział śledczy odkrył tę sensącyj 
ną tajemnicę żywotności łomów. 
Ciekawi jesteśmy jaki też wyrok 
dostanie łom za usiłowaną kra- 
dzież. 

Nie ma to Jak styl urzędowy, któ 
ry twórczą inwencja ożywia inar- 
twe przedmioty. 


Kaci radioww 
BESETEPZNERTN" YTTORAZTZTFT TJ 


„TRAVIATA* VERDIEGO, 


jako syn właściciela wiejskiej ober- 
ży, ciężko walczyć musiał od naj- 
młodszych lat o swą muzyczną przy 
Szłość. Nie poznano się na talencie 


sławę 
piero, mając lat 40 dziąki trzem ope 
rom: „Rigoletto“, „Traviata i „Tru 
badur“; od tego czasu rośnie Jego 
sława. Wkrótce należy Verdi do du- 
chowych przewódców narodu, nie tyi 
oby Syrie ke dd waj 
nież jako propagator wo 
= ne walk _ miepodległościo- 
ch. 

ży „TIraviata* nadaje Polskie 
Radio w całości w audycji z płyt, 
dn. 14,5 o godz, 20.00 w wykonaniu 
słynnych śpiewaków Scali Mediolań- 
skiej oraz chóru i orkiestry pod dyr. 
L. Molajol. Opera ta osnuta na tle 
popularnej powieści Dumasa p, t: 
„Dama kameliowa'* należy do naj- 
wytbitmiejszych dzieł Verdiego, 

NERO W YRCYTJ ZATOKA A EE KOOBĄ 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 14 msja. 

6.30 Pieśń. 6.83 Gimnastyka, 6.50 
Muz. (płyty). 7.00 Dzien. por. 7.10 
Parę informacji, 7.15 And, dla pobo- 
rowych. 7,35 Muz. (płyty). 8.00 Aud. 
dla szkół 11.30 Aud. dla szkół, 12.00 
Hejnał. 12,08 Kapela Ludowa F. 
Dzierżanowskiego. 12.40 Dzien, po- 
łud, 12.50 Kaczęta i pęsięta. 15.00 
Wiad. gospod. 15.15 Koncert rózryw- 


linistów „Kaskada (z Wilna), 17.00 
Warszawa w czasach niewoli — od- 
czyt, wygł, dr. T. Makowiecki, 17.15 
Koncert kameralny w wyk. Kwarte- 
tu Warszawskiego, 17.50 Encyklope- 
dia mówiona. 18.00 Pog. akt, 18.10 
Poradnik sportowy. 18.20 Foxtroty 
charakterystyczne (płyty). 18.45 
Program. 18.50 Poznajmy przepisy 
finansowo - rolne — poz. 19.00 Me- 
luzyna — epizod z powieści Zofii 
Kossak „Król trędowaty*. 19.20 Tr. 
fragm. meczu tenisowego o Puchar 
Davisa Polska Czechosłowacja. 
19.45 O instrumentach ork. symfo- 
nicznej. Trąbka puzon i tuba —- 
wygł. prof, dr. £. Kamieński, 20.09 
Józef Verdi: „Traviata“ — opera w 
4-ch aktach w wyk. solistów, chóru i 
ork. opery „La Sceala“ w Mediolanie 
pod dyr. Ł. Molajoli (płyty). W prze 
rwie ok. godz. 21 Dzien. wiecz. i 
Pog. 22.30 Made in England — 
skecz Feliksa Zandlera (ze Lwowa). 
27.45 Muz. lekką (plyty). 


WARSZAWA IL 
18.10 Muzyka słowiańska (płyty) 
14,85 Wiad. z życia stolicy, 14.40 
Muz. rozrywkowa (płyty). 


SOBOTA, 15 maja, 


6:30 Pieśń, 6.33 Gimnastyka, 6.50 
Muzyka z płyt. 7. Dziennik por. 7.10 
Parę informacyj. 7.15 Aud. dla po- 
borowych. . 7.36 Muzyka z płyt. 8. 
Avd, dla szkół, 11,30 Aud, dla szkół: 
„Śpiewajmy piosenki”, 11.57 Hejnał. 
12.03 Koncert potud. w wyk. ork. 
P. R. pod dyr, M, Mierzejewskiego. 
12.40 Dziennik potud. 12,50 Sirzyn- 
ka rolnicza, 14.80 Teatr Wyobraźni 
dia dzieci: „O Jaśsn eo się z Ro- 
kita założył” M. Kownackiej (wzno- 
wienie), 15. Wiad, gospod. 15.15. 
Piosenki łotewskie z płyt. 16, Nasz 
program. 16.10 Życie kulturalne 
stolicy, 16.15 Transm, fragm, meczu 
tenisowego © ruhar Davisa Polszg = 
Czechosłowacja. 16.30 Transm z Oni- 
cago: Zjazd Rady Związku organ. 
polskich w Ameryce. 17. Transm. 
Nab. majowego z Ostrej Bramy w 
Wilnie. 17.50 Przeglad wydawnictw. 
18. Pog. akt. 18.10 Wiad. sportowe. 
18.20 Muzyka lekka z udz, H. E. 
Groh z płyt. 18.45 Program, 18.50. 
Pog. akt, 19. And. dla Polaków za 
granicą. 19.50 Cztery madrygały 
Pierre Luigi Palestriny w wyk. Pol- 
skiej Kapeli Ludowej pod dyr. St. 
Kazury. 20.15 Nowości literackie. 
20.30 Pog, akt, 20.35 Dziennik wie. 
czorny. 20.50 „Potpourri wiosenne” 
z Wiednia. 21.35 „Szczęście Gzym- 
sa" — wesołe shichowisko H. Zbierz 
chowskiero (ze Lwowa), 22.05 Tran. 
fragmentów meczn teńisowego o pil- 
har Davisa Polska - Czechosłowa- 
cja. 22.15 Mała ork. P, R. pod dyr. 
Z. Górzyńskiego z udz. zespołu wo- 
kalnego „Te 4" mod dyr. Wandy 
Verkond. i 


WARSZAWA JI, 


18.10 Muzyka na tematy egzotym 
ne z płyt. 14.80 Wiad. z życia sta 
licy, 14,35 Muzyka rozżrywk. z płyt 
23.05 Mała ork, P. R, pod dyr. Z 
Górzyńskiego z udz. zespołu wokal 
nego „Te 4" pod dyr. W. Vorbond. 


| 


- nacyjnego. 
insygnia 


4 


kupienie miecza. Król odpasowaw 
szy składa go na ołtarzu, po czym 


ze srebrem wartości 100 szylin- 


la 


go pod szyją, po czym doręczają 
ołtarzu złote jablko królewskie z 


| 


i _ odpowiednią formułkęł 
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Koronacja króla Jerzego Vi 


Tradycje Wielkiej Brytanii 


Po złożeniu przez króla przysię- 
gi następnym aktem koronacyj- 
nym jest namaszczenie króla świę- 
tymi olejami. Król zasiąda na hi- 
storycznym tronie Edwarda |-go, 
zdejmując swój płaszcz królewski. 

Czterej tycerze Orderu Podwią- 
zki w malowniczych czarnych pła 
szczach z oznąkami Podwiązki na 
lewym ramieniu, wznoszą złoty 
baldachim, który podtrzymują nad 
siedzącym na tronie królem. 


Dziekan Westminsteru zabiera 
z ołtarza ampułkę i złotą łyżkę i, 
nalewając kilka kropel Świętych 
olejów do łyżki, podaje ją arcybi 
skupowi. Przystępując do króla, 
arcybiskup dotyka najprzód dłoni 
króla tą łyżką, następnie nama 
szczaą obnażoną pierś króla, wre- 
szcie arcybiskup czyni łyżką znak 
krzyża na skroni króla, 

Po dokonaniu pomazania, król 
powstaje z tronu i idzie do olta- 
rza, klękając przed nim i powta- 
rzając za arcybiskupem słowa mo 
dlitwy. 
Rycerze Orderu Podwiązki pod- 
chodzą ze złotym baldachimem 
Król powraca znowu ną tron Ed- 
warda 1-go i wówczas król oble- 
ka szaty, przewidziane przez cere 
moniał dla właściwego aktu koro- 


Dziekan Westminsteru nakłada 
na króla białą tunikę bez ręka- 
wów, a na to suknię ze szczerego 
złota. Król siadą z powrotem na 
tronie i obejmuje insygnia królew 
skie. Przede wszystkim lord wiel- 
ki szambelan dotyka stóp królew- 
skich ostrogami, następnie podaje 
mu mięcz, przy czym krół przez 
specjalnie do tego powołanego 
lorda zwraca swój miecz państwo 
wy i otrzymuje wzamian specjal. 
ny miecz koronacyjny, Królowi 
który wstał, przypina ten miecz 
lord wielki szambelan, a arcybis- 
kup zwraca się do króla z odpo- 
wiednim przemówieniem. 

Potem następuje tradycyjne wy 


powraca na tron Edwarda, a w 
jego zastępstwie lord strażnik mie 
cza, składa ną ołtarzu sakiewkę 


gów, jako daninę królewską za 
wykupienie miecza, 
Z mieczem tym powraca do kró 

|| wyciągając go z pochwy, 
trzyma go już przez cały czas u- 
roczystości koronacyjnych, obna- 
żonym przed sobą. 

Na króla znowu nakładają z po 
wrotem złoty płaszcz i zapinają 


królowi spoczywające dotąd na 


krzyżem, 
Dalej arcybiskup nakłada na 
czwarty palec prawej ręki króla 


_ pierścień, wygłaszając przy tem 


akt koronacji 


Po tych przygotowaniach zbli- 
ża się moment ukoronowania. Ar- 
cybiskup ujmuje w obie ręce ko- 
rong i, kładąc ją ponownie na oł. 
tarz, błogosławi ją. 


Arcybiskup podchodzi do tront, koronę. 
na którym siedzi król, a dziekan} 


Westminsteru przynosi arcybisku- 
powi z ołtarzą koronę. Arcybis- 
kup, biorąc koronę oburącz, trzy- 
ma ją przez chwilę nad głową kró 
la į wolno nakłada ją na skronie 
królewskie. W tej chwili wszyscy 
obecni trzykrotnie wykrzykują: 
„God save the king”. Fanfary ob- 
wieszczają, że koronacja króla zo 
stała dokonana i wszyscy obecni 
w katedrze tordowie biorą z rąk 
swych pazłów korony i również ną 
kładają je na głowy. W tej samej 
chwili w Tower londyńskim rozle 
ga się salwa 62 strzałów armat- 
nich, a w Hyde Parku bateria 
dział oddaje 41 strzałów. 


Składanie hotdu 


Arcybiskup doręcza następnie 
królowi biblię, błogosławi króla, 
który powstaje z historycznego 
tronu i udaje się w uroczystej pro 
cesji na wzniesienie i siada na tro 
nie, otoczony przez duchowień- 
stwo i lordów, Zaczyną się wów- 
czas akt składania hołdu królo- 
wi. Hołd ten jest równocześnie 
przysięgą wierności,  Plerwszy 
składa hołd arcybiskup Canterbu- 
ry, który, stając przed tronem kró 
lewskim, chyli głowę, następnie 
klęka przed królem i odczytuje 
formułkę hołdu. Arcybiskup nastę 
pnie przybliża się do króla, cału- 
je go z pokorą w lewy policzek i 
schodzi ze stopni, pozostając obró 
cony twarzą do króla. Podobnie 
powtarzają rotę wierności, po ar 
cybiskupie Canterbury, arcybis= 
kup Yorku i biskupi. Po nich na- 
stępują lordowie. Pierwsi składa- 
ją hołd książęta krwi, a mianowi- 
cie: bracia królewscy książę Glou 
cester, a za nim książę Kentu. 

W ślad za nimi postępują wszy 
scy pozostali przedstawiciele ro- 
dów, składając królowi hołd w po 
dobny sposób. Król przyjmuje 
hołd ten, siedząc wyprostowany 
na tronie, mając iskrzącą się bry- 
lantam| koronę na skroniach i 
trzymając w lewej ręce berło z 
krzyżem, a w prawej berło z go- 
łębicą. 


Koronacja królowej 


Gdy hołd się skończył, uderza- 
ja w bębny, odzywają się fanfa- 
ry, a wszyscy obecni wołają: 
„Bóg niechaj ma króla Jerzego w 
swej opiece, niechaj długo żyje i 
długo nam panuje król Jerzy”. 
Na tym kończy się właściwa koro+ 
nacja króla, Krói pozostaje na tro 
nie, a arcybiskup przystępuje do 
aktu koronacji królowej, Akt ten 
jest daleko krótszy. Koronacja kró 
lowej odbywa się cały czas przed 
ołtarzem. Nad królową trzymany 


Walka z anarchią 


na drogach publicznych 


P, Prezes Rady Ministrów, jako 
minister Spraw Wewnętrznych 
wydał do wszystkich wojewodów 
i starostów następujący okólnik w 
sprawie ruchu ną drogach: 
Pomimo mego zarządzenia z dn. 
17 września r. ub. wykroczenia 
przeciwko przepisom o ruchu na 
drogach trwają w dalszym ciągu 
i nie są dość energicznie zwalcza 
ne. Oprócz wykroczeń, popełnia- 
nych przez używających drogi, 
którzy z reguły przepisów o ruchu 
nie przestrzegają, powodując tym 
tiągłe wypadki, szczególnie czę- 
ste są wybryki nieletnich, którzy 
przejeżdżających, zwłaszcza sa- 


` mochodami obrzucają kamienia- 


lji 


mi, rozsypując szkło, gwoździe i 
p. powodując niebezpieczeń- 

stwo dla zdrowia jadących oraz 

uszkodzenia pojazdów. 

Ten stan rzeczy bezwzględnie 
nadal tolerowany być nie możę, 
Przypominając zatem zarządzenie 
moję z nd. 17 września r. ub. i 
przytoczone w nim zarządzenia po 
przednie, polecam z całym nacis- 


klem przystąpić do energicznej 


z anarchią na drogach 


blicznych. W stosunku do wykra* 
czających należy z całą surowo- 
ścią stosować kary przewidziane 
w ustawie o przepisach porządko 
wych na drogach publicznych, 
szczególniej w tych przypadkach, 
gdy przepisy przekraczane są świa 
domie. 

O ile chodzi o wybryki nielet- 
nich, należy pociągnąć do odpo- 
wiedzialności za brak dozoru ich 
rodziców czy oplekunów, Przypa 
minam również o przepisach po- 
rządkowych na drogach publicz- 
nych o odpowiedzialności mająt- 
kowej rodziców i służbodawców 
zą nieletnie dzieci i służbę do lat 
14, oraz o odpowiedzialności wsi, 
osad i miast, na których terenie 
dokonano szkody przez niewykry 
tych sprawców z pośród ludności 
miejscowej. 

W zakończeniu minister poleca, 
aby szczególny nacisk położyć na 
szybkię załatwienie spraw kar- 
nych przy wykroczeniach przeciw 
ko przepisom o ruchu. Sprawy ta- 
kie winny być załatwiane bez ża 
dnej zwłoki 1 traktowane jako bar 


dzo pilne. 


jest złoty baldachim, który podpie 
rają cztery panie, przedstawiciel- 
ki największych rodów  angiel- 
skich. Arcybiskup, podobnie jak 
podczas koronacji króla, doręcza 
królowej jej insygnia i błogosła- 
wiąc ją, kładzie jej na skronie 


Koronacja jest zakończona. 
Król i królowa spożywają skrom- 
ny posiłek i odpoczywają nieco, 
zdejmując na pół godziny ciężkie 
swe szaty królewskie, 

O 15 min. po g. 14 król i kró- 
lowa Elżbieta zasiadają z powro- 
tem do złotej karocy i rozpoczyna 
się pochód przez ulice Londynu w 
kierunku pałacu Buckinghamskie- 


igo. Tymczasem tłumy widzów na 


ulicach, którymi przeciąga pochód 
powrotny, urosły do niebywałych 
rozmiarów. Skromne obliczenia Q+ 
kreślają liczbę osób, które były 
świadkami orszaku koronacyjnego 


na kilka milionów ludzi. 

Podziwiać należy godność, dys 
cyplinę, a równocześnie humor tłu 
mu londyńskiego, dzięki czemu or 
ganizacja tej niezwykłej uroczysto 
ści odbyła się tak, jak ja przewi- 
dziano, sprawnie i bez żadnych 
ąmian, 


MOWA KRÓŁA JERZEGO, 

LONDYN * (PAT... Król Jerzy 
VI wygłosił w środę wieczorem 
z pałacu Buckingham przemówie- 
nie przez radio, transmitowane do 
wszystkich części imperium bry- 
tyjskiego. 

WŁOSI NIE WIEDZĄ 
O KORONACJI. 

Cała prasa włoska przemilczałą 
londyńskie uroczystości korona- 
cyjne. Jedynie agencja Stefani O~ 
głosiła krótki komunikt, donoszą: 
cy w kilku słowach o odbyciu się 
koronacji. 


koła aresztowania Miartgiza 


Dzienniki paryskie przynoszą 
dalsze rewelacje na temat areszto 
wania terorysty Marusicza, twier: 
dząc, że na podstawie  znalezio- 
nych w jego mieszkaniu dokumen 
tów i adresów, aresztowano dru- 
giego terorystę, u którego w mię» 
szkanin miano wykryć 9 bomb, 

„Le Soir” podaje bliższe szcze- 
góły drugiego aresztowania, nie 
przytaczając jednak nazwiska arę 
sztowanego i wyraża przypuszcze 
nie, że obecność awych terorystów 
pozostawała w związku z przejaz 
dem szeregu głów państw i sze- 
fów rządów przez Paryż na koro= 
nacię do Londynu. 

„Matin“ łączy z  Marusiczem 
sprawę wybuchu w wagonie ko- 
lejowym w expressie, idącym z 
Paryża do granicy włoskiej. 

Informację te spotkały się z ka= 
tegorycznym zaprzeczeniem ze 
strony władz bezpięczeństwa, któ 
re oświaądczyły, że żądnych aresz. 
towań w związku z Marusiczem 
nie dokonano i że 9 bomb nie wy- 
kryto. Jeden z kierowników policji 


bezpieczeństwa oświadczył przed 
stawicięlowi Fłavasa, że pogłoski 
te powstały prawdopodobnie z te 
go powodu, że dziennikarze, któ- 
rzy przybywali do niego, by po- 
informować się ọ  szczegółąch 
sprawy Marusiczą, mogli zauwa” 
żyć na jego biurku bombę, znale- 
zioną już przed paru tygodniami 
przy innym teroryście zagranicz- 
nym, którego aresztowanie nie ma 
związku z  Marusiczem. Przed. 
stawiciel władz bezpieczeństwa 0- 
świadczył dalej, że po aresztową- 
niu Marusicza, przybyło do Pa- 
ryża kilku przedstawicieli policji 
jugosłowiańskiej i żę śledztwo w 
tej sprawe prowadzone jest przez 
policję paryską w ścisłej współ- 
pracy z policją  jugosłowiańską. 
Wreszcie „przedstawiciel władzy 
bezpieczeństwa stwierdził, że 12-0 
do hotelu, w którym mieszkał 
Marusicz, nadeszła na jego iat 
szywe nazwisko obszerna kores- 
pondencja, nadana z Włoch, która 
jest obecnia badana, 


Strajk 500-robotników 


w fabryce sztucznego jedwabiu w Myszkowie 


Fabryka Sztucznego  Jedwabiu 
w Myszkowie jest spółką akcyjną 


| 


firmy urzędnik, który ograniczył 
się do złożenia pisma, że „nie uzna 


francusko + belgijskiego towarzy»| je delegatów“ i pyta — jakim pra- 


stwa; dyrektorem ' odpowiedzial- 
nym i kierownikiem tej fabryki jest 
p. L. Thomas, który wraz z labo- 
rantką p. Lange uważa, że Mysz- 
ków to „Belgijskie Kongo", a ro- 
botników fabryki można szykano- 
wać, wyrzucać ną bruk, oraz po- 
niewierać ich godność ludzką, Z 
tymi stanem rzeczy robotnicy po- 
stanowili zerwać i zorganizować 
się w Centralnym Związku Robot. 
ników Przemysłu Chemicznego R. 
P. Oddział w Myszkowie, 

Gdy firma dowiędziała się, że ro- 
botnicy gremialnie wpisują się do 
związku, bez żadnej przyczyny 
zwolniła 3-ch robotników, a mia- 
nowicie Józefa Pale, Antoniego Ku 
stra į Józefę Żywiołek. 

Sekretariat Okręgowy Central- 
nego Zw. Rob. Przem. Chemiczne. 
go w Częstochowie wystosował pi 
smog do Inspekcji Pracy 24 obwo- 
du w Zawierciu, prosząc o zwoła- 
nie konferencji w sprawie przyję* 
cia z powrotem zwolnionych i u- 
kończenia samowoli, Na wyzna- 
czoną przez p. Inspektora Pracy 
konferencję w dniu 7 b. m. p. L. 
Thomas nie stawił się, natomiast 
pozwolił sobie użyć niedopuszczal 
nych wyrazów pod adresem Inspe- 
kcji Pracy. 

Inspektor Pracy ukazał zą nie- 
stawiennictwa p. L. Thomasa grzy 
wną 50 zł.. Uprzednio za niewy- 
konanie zarządzeń lnspekcji Pra- 
cy firma zostałą ukarana grzywną 
zł, 100 i odwołała się do Sądu O- 
kręgowego, który podwyższył wy- 
miar grzywny dla dyr. J. Marcha» 
la do 200 zł. 

Sekretariat Okręgowy, chcąc wy” 
kazać dobrą wolę, prosił o wyzna 
czenie po raz drugi konferencji. 
Wniosek zostat uwzględniony i p. 
Inspektor Pracy wyznaczył konfe- 
rencję na dzień 11 b. m. Na kon- 
ferencję został wydelegowany z 


wem śmiał p. Inspektor Pracy za- 
twierdzić delegatów bez uprzed- 
niej zgody p. L.. Thomasa(?!), Pi- 
smo fo było szczytem bezczelności. 
Wobec takiego postawienia spra- 
wy został spisany protokuł przez 
p. Inspektora Pracy, Sekretarz o- 
kręgowy z Częstochowy złożył od 
powiednie oświadczenie, 

Spokojnie pracujących robotni- 
ków, oczekujących na załatwienie 
sprawy sprowokował i pchnął do 
walki p. L. Thomas, tak, że cąłko- 
wita odpowiedzialność ża strajk 
spada na dyrektora fabryki. 

Treścią pism wystosowanych do 
p. Inspektora Pracy przez Dytek- 
cję Fabryki Sztucznego Jędwabiu 
w Myszkowie, oraz panującymi 
tam stosunkami winno zaintereso- 
wać się Min. Opieki Społecznej i 
ukrócić tupet i samowolę, gdyż 2a- 
rządzenia wydane przez inspekcję 
Pracy, nie są ‘wykonywane. 

O godz. 13-ej, po złożeniu spra- 
wozdania przez delegatów z od- 
bytej konferencii, robotnicy jedno- 
myślnię proklamowali strajk, 

Strajkiem objętych jest 500 ro- 
botników, w tym przeszło 200 ko- 
biet. 


Spaliła się wieś 
Gnojnice 


W środę w południe w groma- 
dzie Gnojnice pow, jaworowskie* 
go wybuchł olbrzymi pożar, któ- 
ry strawił niemal całą wieś, Spło- 
nęło przeszło sto budynków mie- 
szkalnych i gospodarskich. Szko” 
dy obliczane są na około 80 tys. 
złotych, Po godz. 18-ej przybył na 
miejsce pożaru p. wojewoda lwow 
ski Biłyk w towarzystwie staro- 
sty powiatowego. Przyczyna po- 
żaru na razie nieustalona. DO. 
chodzenie w toku, 


Uroczystości 


Z całego kraju oraz z zagrani- 
cy nadeszły w środę wiadomości 
o obchodach żałobnych w drugą 
rocznicę zgonu marsząłka Piłsud- 
skiego. 

W stolicy odbył się szereg ob- 
chodów uroczystych, a o godz. 
20 m. 42 na sygnał, dany przez 
dzwony kościelne i syreny fabry- 
czne, zapowiadające chwilę zgo- 
nu marszałka Piłsudskiego — za- 
marło tętno życia, O godzinie 20 
min, 45 dzwony milkną, werble 
przestają grać. Cały ruch koławy 
został zatrzymany, Obywatele z 


Tuchaczewski 


„Paris Midi" donosi, żę amreszto- 
wan; ostatnio w Moskwie oposycjo” 
niści mieli podobno nawiązać kon. 
takt s Tuchaczewskim, który miał 
zorientować się, że wzbudził podej- 
rzenia i miał się zdecydować na us 
cieczkę z Sowietów, btórą zamierzał 
jakoby przeprowadzić podczas wyjda” 
adu ma koronację do Londymu, Plam 
ucieczki Tuchaczewskiego został je- 
dnak przez Rząd sowiecki udarema. 
niony w ten sposób, że w ostatniej 
chwili wycofano go ze składu dele- 
gacji, wyznaczając na jego miejsce 


samobójstwo 


GDANSK (PAT.. Na zebraniu 
stronnictwa narodowo =- „socjali.. 
stycznego* w Sopotach przywód- 
ca partii w Gdańsku Forster po. 
twierdził zapowiadane „dobrowoł 
ne“ rozwiązanie stronnictwa nie- 
miecko - narodowego, które ma w 
tych dniach nastąpić, Forster wy- 
raził przy tym nadzieję, że rów- 


szachowego 


Zakończył się turniej o mistrzo- 
stwo Warszawskiego Klubu Sza- 
chowego, mory jęst tiegłięjdlnym 
turniejem o mistrzostwo Warsza- 
wy. Pierwszą nagrodę otrzymał 
zeszłoroczny zwycięzca Najdorf, 
olimpijczyk i zeszłoroczny mistrz 
Węgier, osiągając 10 i pół pkt, 
Drugą nagrodę zdobył Paulin Fryd 
man, wielokrotny olimpijczyk į wi 
cemistrz Polski, oraz b. mistrz 


Pitka nożna 


ZOBACZYMY EGIPSKICH 

PIŁKARZY W POLSCE. 

Na dzień 3 i 4 sierpnia r, b, za- 
rząd LZOPN za pośrednictwem me 
nagerą Zingera zakontraktował me- 
cze w egipską drużyną piłkarską, mi 
strzem Aleksandrii, Bgzotyczni go- 
ścię rozegrają w pierwszym dniu 
mecz piłkarski z reprezentacją Ło- 
dzi, a następnego dnia spotkają się 
a ligowym ŁKES,em. 

WZNOWIENIE SPOTKAŃ 
PIŁKARSKICH WARSZAWY 

I ŁODZI, 

Zarząd LOZPN zwrócił się do ża 
rzadu warszawskiego OZPN o wzno 
wienie tradycyjnych ongiś zawodów 
piłkarskich między reprezrntacjami 
Łodzi i Warszawy. 

Władze piłkarskie Warszawy 
zasadzie wyraziły już zgodę na To. 
zegranie meczu. Termin jeszcze nie 
ustalono, 

ZAKOŃCZENIE RUNDY 
WIOSENNEJ PIŁKARSKICH 
MISTRZOSTW WARSZAWY. 
W stolicy zakończyła się wiosen- 

na runda mistrzostw piłkarskich 

stolicy. Ostateczną punktacja klasy 

A przedstawia się następująco (W 

tabeli mie uwzgledniony jest wnik 

meczu Bzurą — Orkan, przerwane. 

go przy stanie 1;0 dla Rzury): 
Tabela grupy I-ej: 


w 


pkt, st, br. 
1) Polonia 2 87:16 
2) Orkan 17 52:33 
3) Fort Bema 16 25:22 
4) PWATT 15 25:26 
5) Bzura 14 28:21 
6) Legia 12, 22:34 
T) Orzeł ri 15:45 
8) Zorza 2 12:64 

Tabelu grupy I.ej: 

pt, st, br, 
1) Okecie 25 46:17 
2) Huragan 17 31:29 
8yWarszawianka 15 29:24 
4) CWS : 13 27:2 
5) PZL 18 26:28 
6) Pogoń 18 36:38 
T) AZS 10 25:36 
8) Ordon 8 19:57 


Cztery pierwsze kluby z każdej 
grupy wchodzą do ligi okręgowej. 
Na razie z l:ej grupy zakwalifiko- 
wały się: Polonia, Orkan i Fort Be 
| Ba 4.ym klubem będzie PWATT lub 
| Bzura zależnie od wyników wyi 


kacji meczu Bzurą — Orkan, 


+ 
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żałobne 


obnażonymi główami, w skipieniu 
stanęli w ciszy, W kilkunastu miej 
stach stolicy zapłonęły stosy. Głę 
boki ten hołd trwał trzy minuty, 
Rozlegają się salwy armatnie, ad. 
dane przez baterię, ustawioną w 
parku Belwederskim. 

Ze stopni pałacu Belwederskię- 
go, po oddaniu hołdu przez zębra 
nych marszałkowi Piłsudskiemu, 
odczytał rozkaz marszałką Piłsud 
skiego, wydany do wojska z o= 
kazji zakończenia zwycięskiej woj 
ny, szef gabinetu ministra Spr. 
Wojsk. płk. Kiliński, 


w niełasce 


admirala Orłowa. 

„Paris Midi" zapowiada, że Tue 
chaczewski prawdopdobnie niezbyt 
długo pozostanie na swym nowym 
stanowisku. Jednocześnie dziennik 
donosi z Rygi, że przeniesiono w 
stan dyspozycji dowódcę leningradz 
kiego okręgu wojskowego gen. Kore 
ka. Oskariają go, że nie dość ener- 
gicznie zwalczał agitację opozycyjną 
w tym okręgu. We wtorek miały krą 
yé po Moskwie pogłoski, że gen. 
Kork został aresztowany. 


Forster doradza partiom opozycyjnym 


nież i pozostałe partie opozycyjne 
w Gdańsku pójdą za przykładem 
stronnictwa niemiecko - narodo- 
wogo, unikając w ten sposób od+ 
powiednich zarządzeń władz. For. 
ster uważa za bardziej pożyteczną 
fikwidację partyj politycznych na 
podstawie dobrowolnego porozu- 
mienia, 


Zakończenie turnieju 


Warszawy, mając 9 ł pół pkt 
Trzecią nagroda przypadła Młyn 
kowi, który osiągnął 9 pkt. Czwat 
tą nagrodę zdobył Kramer, olime 
pijczyk, b. mistrz Warszawy (8 
i pół pkt), a piątą — Henryk 
Friedman, olimpijczyk, b, mistrz 
Lwowa i zwycięzca ostatniega tur 
nieju międzynarodowego w. Wier 
dniu (7 i pół pkt.). 


Ww/iadomości Sportowe 


4 Zaj grupy zakwalifikowały się 
pa wwe Huragan, Warszawian- 

i 

w grupie robotniczej mistrzestwą 
jeszcze nies są aakończone, W tabeli 
prowadzi Zniez, który ma najwięk- 
sze ause zdobycia mistrzostwa 
Warszawy robotniczego podokręgu. 
Drugie miejsce zajmuje Skra przed 
Gwiazdą. Jak wiadomo, podokręg re 
botniczy odmówił udziału w okręgo+ 
wej lidze. 

SPRAWA K. S. DĄB 

OSTATECZNIE ZLIKWIDOWA-: 

NA, 

Zarząd Polskiego Zw. Piłki Noże 
nej załatwił ostatecznie sprawę K§, 
Dąb. Rozpisane ną żądanie okręgu 
śląskiego referendum z zapytani 
do okręgów czy życzą zwołania nad 
zwyczajnego walnego zgromadzenia 
dla ponownego zbadania sprawy De 
bu dało wynikł negatywny, Za zwo 
łaniem zgromadzenia opowiedziało 
się 59 głosów, a przeciwko 218 gło- 
sów. Kilka okręgów nie odpowiedzia 
ło mimo monitów, Temsamem wal- 
nego zpromadzenią dla sprawy De- 
bu nie będzie. 

W wyniku przeprowadzonych da- 
chodzeń w sprawie Dębu uchwalono 
odsunąć inż. Durczaka z zarządu KS 
Dąb od piastowania mandatów w 
piłkarstwie w zwią a udziałem 
z udziałem jego w tej aferze. 

ZMIANA GRANIC OKRĘGU 

KIELECKIEGO. 

Zarząd PZPN na swem ostatniem 
posiedzeniu omówił sprawy związa- 
ne z projektem zmiany seem do- 
tychczasowego okregu Kiel ego» 
Projekt ten obejmuje stworzenie no 
wego okręgu częstochowskiego, a 
przydzielenie podokręgu kieleckiego 
do podokręgu radomskiego przy War 
szawskim OZPN. Wnioski te rozpa* 
trzone będą na specjalnej komisji 
poczem zwołane zostanie walne zera 
mądzenie okręgu kieleckiego. 


oo =m n no 


RUMUŃSCY KOLARZE WEZMĄ 
UDZIAŁ W WYŚCIGU DOOKOŁĄ 
POLSKI. 

Rumuński Związek Kolarski za- 
wiadomił Polski Związek Kolarski, 
że drużyna rumuńska, złożona z 4 
zawodników, weźmie udział w mię- 
dzynarodowym wyścigu kolarskim 
r" posk A ert Bo. 

ną e zgi0SZ gurują 
państwa, 


| 
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lawiesenie dziennika „Freie Presse 


Wczoraj popołudniu na mocy de- | umotywowana została względami 


0 naszych bokserach 
i innych siłaczach 
Jakoś nam, bez uroku, 
Dobrze rozpoczął rok się, 
Rozsławiły nas oto 

Piękne zwycięstwa w boksie. 


Jakoś nam, bez uroku, 
Dość się ostatnio szczęści. 
Prawim o „sile fizycznej“ 
Demonstrujemy pięści... 


Jednakże, moi panowie, 

Wielka to prawda, nie nowa: 

Zwycięstwo odnosi w końcu 

Nie pięść, nie pięść — lecz głowa! 
TAD. 


POBITY E AEE PO EET WBD CZE 
Pod aka L kątem 


Lai -1 sada rarośiskiegi” 


Dzień w dzień prąsa zamieszcza 
nast. notatki: „Z sądu starościń- 
skiego”. 

Za tamowanie ruchu i sprze- 
daż pomarańczy bez zezwolenia 
skazany został Zygmunt Grzybow- 
ski na 10 zł. grzywny lub 7 dni 
aresztu“ 

albo 

„za niedozwolony handel ulicz- 
ny skazany został Abram Frajman 
na 10 dni aresztu“: 

I tak dalej. jest to bogata ru- 
bryka. Sypią się stale kary na nie- 
szczęsne głowy nędzarzy, którzy 
we wnękach bram, na chodnikach, 
na placach rozkładają swe „przed- 
siębiorstwa”, wartości kilku lub 
kilkunastu złotych. Ci handlarze 
uliczni rekrutują się przeważnie 
z bezrobotnych, którzy, nie mogąc 
znależć żadnej pracy, za pomocą 
prymitywnego handlu usiłują utrzy 
mać się przy życiu. 

l ci to nędzarze, od rana do 
wieczora stojący na mrozie lub w 
skwarze, reklamujący aż do ochryp 
nięcia swój groszowy towar, aby 
móc dziennie zarobić złotówkę 
lub mniej, są stałym; klientami są- 
du starościńskiego. Prześladowani 
i gonieni, muszą biegiem przeno- 
sić się z jednego końca ulicy na 
drugi, wraz z koszem lub walizką, 
w której mieści się ich całe „przed- 
siębiorstwo*. 

— Czemu nas tak prześladują 
i gnębią? — pyta jeden z tych tro- 
pionych — Cóż mamy robić? Pra- 
cy nie dają nam. Czy mamy 


Na pytanie to szuka odpowiedzi 


w oczach sędziego, Iierującego 
wyrok: „I0 dni aresztu”. „7 dni 
aresztu". „10 złotych grzywny 


it. d. I odpowiedzi nie znajduje. 

Dużo się już na ten temat pisa- 
ło. Nawet najbardziej zaintereso- 
wane organizacje kupieckie wypo- 
wiedziały się za tolerowaniem han 
dlu ulicznego. | 


A więc warto byloby, doprawdy, 
powtórzyć pytanie, zadane nam 
przez jednego z tygh „kupców“: 

— Cóż mamy robić? Pracy nie 


dają nam. Czy mamy zdechnąć 
z głodu? 
A czym zajmuje się Zarząd 


Miejski? 

Kilka dni temu w sali konferen- 
cyjnej zarządu miejskiego w Łodzi 
odbyła się pod przewodn. wicepre- 
zydenta Kozłowskiego konferencja 
w sprawach karno - administracyj- 
nych, 

Po wysłuchaniu opinii przedsta- 
wicieli poszczególnych urzędów, 
zapadła decyzja urządzenia aresz- 
tu miejskiego, Zarząd miasta zwró- 
ci się do władz nadzorczych o od- 
powiednią dotację na ten cel. 

Ob. 


T ZJ 


ot wicielami związków robotniczych, 


Akcja pracowników szpitali 


zdechnąć z głodu? | 


tale prywatne, lecz również nale- 
żące do instytucji dobroczynnych. 
Najgłośniejszy oddźwięk znalazł 
zatarg z dyrekcją „Kochanówki*, 
która nie przebierając w środkach, 
krzywdząc również chorych, usi- 
łowała złamać akcję pracowników, 
angażując łamistrajków, pozba- 
wionych kwalifikacji pielęgniar- 
skich. 

Charakterystyczne, że burżuazyj 
na prasa łódzka, jak by na czyje 
skinienie, nabrała wody w usta, 
gdy w „Kochanówce" rozgrywały 
się dantejskie sceny, 

Konsekwentna į wytrwała akcja 
klasowego związku, wbrew szy- 
kanom i chwilowym załamaniom 

(jak pozostawienie na bruku kil. 
| kudziesięciu starych pracowników 
„Kochanówki*) — nie ustała ı 
przyniosła sukcesy. 

Jak doniósł wczorajszy „Łodzia- 
nin“, Inspekcja Pracy wydała orze- 
czenie o uchyleniu w  „Kocha- 
nówce' regulaminu, opartego o za- 
sadę 10-godzinnego dnia pracy, 
jako sprzecznego z obowiązujący- 
mj ustawami. 

Sprawa nieposzanowania przez 
dyrekcję zawartej ze związkiem 
klasowym umowy zbiorowej, zo- 
stała skierowana do Ministerstwa. 

Obecnie zwiazek prowadzi akcję 
w szeregu innych szpitali. W to- 
ku są pertraktacje z dyrekcjami 
szpitala dla umysłowo - chorych 
przy ul. Wesołej i szpitala im. 
małż, Poznańskich. 

W dniu wczorajszym miała się 
odbyć w Inspekcji Pracy konfe- 
rencją z dyrekcją szp. Poznańskich, 
która jednak nie przybyła w wy- 
znaczonym terminie. 

Przedstawiciel związku postawił 
wniosek o sporządzenie protokułu 
tali domagają się przedewszyst. !w sprawie uchylania się szpitala 
kiem wprowadzenia 8 godzinne- |od pertraktacji i wyciągnięcia 

go dnia pracy i zawarcia umowy konsekwencji prawnych w stosun- 
zbiorowej. ku do dyrekcji. 


Dziś konferencja majstrów 
z Widzewską Manufakturą 


koło 60 osób. W związku z tym 
Związek Majstrów interweniował 
w inspekcji pracy 13-go obwodu, 
która w sprawie tej wyznaczyła 
konferencję na dzień dzisiejszy.» 


Klasowy Związek Pracowników 
Komunalnych i Instytucji Użytecz 
ności Publicznej od dłuższego 
czasu prowadzi akcję o unormo. 
wanie warunków pracy pracowni 
ków szpitali, które urągają wszel 
kim zasadom współczesnego ogól 
nego ustawodawstwa socjalnego. 

Logika narzuca poprostu ko- 
nieczność zastosowania w Szpi* 
talnictwie najdalej idących udo- 
godnień dla pracowników, w pierw 
szym rzędzie skrócenia czasu pia 
cy, aby podnieść poziom obsiugi 
chorych, która siłą rzeczy jest 
gorsza, gdy pracownicy są prze- 
ciążeni pracą. 

Ustawodawstwo wszystkich kra 
jów wykazuje w większym czy 
mniejszym stopniu tendecje do 
skrócenia czasu pracy w wytwór- 
czości, w której praca jest związa 
na z niebezpieczeństwem dla zdr. 
wia robotników, tym bardziej dla 
tych funkcji, których usprawnie 
nie leży w interesie bezpieczeń- 
stwa ogólnego. 


Zdawałoby się, że pracownicy 
y szpitalni powinni być otoczeni naj 
troskliwszą ochroną socjalną w 
interesie chorych, których powie- 
rzono ich pieczy. 


A jednak akcja pracowników 
szpitali łódzkich spotkała się z 
zawziętym przeciwdziałaniem dy- 
rekcji instytucji, które mają do 
spełnienia odpowiedzialne zadania 
społeczne i nie powinny w żadnym 
wypadku kierować się handlo- 
wym wyrachowaniem wobec uza 
sadnionych dobrem ogólnym po" 
stulatów pracowniczych. 

Postulaty te nie są bynajmniej 
wygórowane, przeciwnie są bar- 
dzo skromne. Pracownicy szpi- 


Jak już donieśliśmy, w zakła- 
dach  Widzewskiej Manufaktury 
powstał, ponownie zatarg z maj- 
strami fabrycznymi na tle zapowie 
dzianej przez firmę redukcji dru- 
giej zmiany majstrów w liczbie 0- 


Przed kwartalną konferencją ze związkami 
Akcja o unormowanie sprawy urlopów Y 


Zapowiedziana przed 2 tygod- urlopowym, aby w ten sposób u- 
niami kwartalna konferencja u i 
spektora okręgowego pracy z 
przedstawicielami wszystkich 
związków zawodowych, działają- 
cych na terenie naszego miasta, 
została wyznaczona na dzień ju- 
trzejszy t. j. 15 b. m. 

Natomiast konferencja z przed- 
stawicielami organizacyj zawodo 
wych pracowników umysłowych 
przesunięta zostanie na dalszy tei 
min. 

Zmiana terminu konferencyj i 
przyśpieszenie obrad z przedsta- 


zyskać mniejszą przeciętną dni 
pracy z 13 tygodni i zmniejszyc 
wynagrodzenie urlopowe. 

Związki zawodowe, pragnąc z3 
pewnić robotnikom należne wy 
nagrodzenie za okres urlopowy, u 
staliły na zasadzie zarobków do 
początku maja r. b. listy płać ur- 
lopowych i w niektórych  zakła- 
dach listy te zostały przyjęte. 

Na konferencji ma być szcze. 
gółowo omówiona kwestią urio 
pów oraz ustalone zasady na jā- 
kich ma być obliczana należność 
za uilop, aby uniknąć zatargów 
jakie na tym tle masowo powstają 
w fabrykach. 

Niezależnie od tego omówione 
mają być sprawy bezpieczeństwa 
pracy, uprawnień delegatów fa- 
brycznych i szereg innych. 


nastąpiły z tej racji, że w związ 
ku z okresem urlopowym w wie- 
lu zakładach przemysłowych po- 
wstają zatargi. 

Firmy najczęściej zmniejszają 
liczbę dni pracy w okresie przed 


Walne zebranie Rady Okręgow?i 
Unii Zw azków Zawoi. Prac. Umysł. 


nawczego Unii (p. Stefan Gacki) 
wygłosił obszerne sprawozdanie. 

Po ukończeniu walnego zebra- 
nia nowowybrane Prezydium Ra- 
dy ukonstytuowało się w sposób 
następujący: Prezes — Milewski 
Józef, 1 wiceprezes —Badzikow- 
ski Henryk, Il wiceprezes — Sien- 
kiewicz Leon, skarbnik — Łabu- 
dziński Marian, sekretarz — Ja- 
siński Feliks, zast. sekretarza — 
Jagodziński Tadeusz. Członkami 
zarządu są ponadto: Chodakowski 
Leon, Chmielowski Franciszek, 
Kozłowski Władysław, Dzikowski 
Tadeusz, Starostecki Stefan 
Zubrilin Wiktor. 


W lokalu Rady Okręgowej, przy 
ul. Piotrkowskiej 108 odbyło się 
zebranie 14-iu zrzeszonych w nim 
związków, przy udziale 36 delega- 
tów, 

Zebranie, poza uchwaleniem sze 
regu wniosków natury organiza- 
cyjnej, poleciło wszcząć akcję w 
kierunku poprawy bytu szerokich 
rzesz pracowniczych, zubożałych 
skutkiem wzrastającej z dnia na 
dzień drożyzny i obciążenia pra- 
cowników, oprócz powiększonego 
podatku dochodowego, jeszcze bar 
dzo uciążliwym podatkiem spe- 
cjalnym. 

Przedstawiciel Komifełu Wyko- 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


cyzji Starostwa Grodzkiego nastą- 
piło zawieszenie wydawnictwa 
„Freie Presse“. 


został opieczętowany. Decyzja 


na bezpieczeństwo publiczne. 
Kierunek tego dziennika jest 


Lokal dziennika | wyraźnie prohitlerowski. 


przymusowa. głodówka strajkujących roboiików 
Jerischa 


Strajk robotników fabryki me 
talowej Jerischa trwa nadal. Po- 
mimo szykan dyrekcji, która nię 
zezwala delegatom i członkom 
«emisji strajkowej na komuniko- 
wanie się ze Związkiem — straj 
kujący, którzy solidarnie wystąpi, 
li z akcją w obronie delegatów, 
nie zerwą swej więzi ideowej ze 
Związkiem. 

Firma nie pozwala rodzinom 
strajkujących na odwiedzanie fa- 
bryki 1 przynoszenie jedzenia. Za 
kazała również okupującym czy 
nienie zakupów żywnościowych — 
ci, którzy opuszczają mury fabry 


czne, nie zosiają wpuszczeni z po 
wrotem. 

Właściciel bezczelnie oświad- 
czył robotnikom, że usiłował za 
łatwić z nimi sprawę po „chrze- 
ścijańsku', ale nie spotkał się ze 
zrozumieniem niewdzięcznych „wy 
wrotowców', 

Siedemnaście groszy wynagro- 
dzenia za godzinę pracy dla ko- 
biet powinni byli przyjąć robot 
nicy pana ejrischa. 

A możeby „chrześcijański“ fa- 
brykant zadowolił się również zy 
skami w tej wysokości. 


Odroczenie konferencji 


ze Schloesserowską 


Jak już donosiliśmy, w zakła 
dach Schloesserowską manufak- 
tury w Ozorkowie powstał zatarg 
na tle ekonomicznym. Z'pówodu 
braku odpowiedniej ilości bawei. 
ny firma postanowiła dodawać 
domieszkę kotoniny do bawełny 
przędzalnej. W związku z tym wy 
dajność pracy wydatnie się zmniej 
szyła, a tym samym zarobki spa- 
dły, Wobec tego robotnicy wystą 
pili z żądaniem wyrównania sta 
wek, W sprawie tej inspektor 


Manufatura 


XV.go obwodu, inż. Szumski, od- 
był w dniu wczorajszym konic- 
rencję z dyrekcją fabryki. Konie 
rencją została jednak odroczoną, 
a to ze względu na to, że inspek- 
cja pracy musi się przed tym za 
znajomić ze sposobami produkcji 
kotoniny w innych fatkykach na 
terenie Łodzi celem powzięcia o- 
statecznej decyzji. Termin nowej 
konferencji nie zostaf jeszcze wy 
znaczony. 


Firma Horak usiłuje narzucić 
robotnikom delegata 


W firmie Horak w Rudzie Pa- 
bianickiej, zatrudniającej ok. 1700 
robotników, wynikł zatarg z po- 
wodu bezprawnego zmniejszenia 
przez firmę ilości dni pracy w ty- 
godniu bez uprzedniego dwuty- 
godniowego wymówienia, nie u- 
dzielania urlopów i zapłaty za nie 
we właściwej wysokości i nie wy- 
konania podpisanego w swoim 
czasie protokułu, że w razie zwię- 
kszenia załogi zatrudnieni zosta- 
ną w pierwszym rzędzie robotnicy 
starzy, poprzednio zredukowani. 

Na wyznaczoną przez lnspek- 


Znów zatarg w 


Groźba strajku 


W firmie Horak w Rudzie Pa: 
bianickiej, niezależnie od strajku 
robotników zatrudnionych w dzia 
le budowlanym, powsta? zatarg z 
robotnikami działu włókiennicze- 
go, zatrudnionymi w liczbie około 
1700 ludzi. > 

Jeszcze w dniu. onegdajszy:n 
przedstawiciele Zw. Zaw. z Ło. 
dzi usiłowali przeprowadzić roz: 
mowy z firmą, która jednak uchy- 
liła się od rozmów, wobec czego 
zatarg zaostrzył się, 

Związki zawodowe  skierowaiy 
wniosek do inspektora pracy XV 
obwodu inż. Szumskiego, o podję- 
cie w tej sprawie interwencji i 
wyznaczenie konferencji. 


torat Pracy konferencję przybyli 
przedstawiciele wszystkich związ- 
ków zawodowych. Firma jednak- 
że odmówiła prowadzenia roko- 
wań ze względu na to, iż związek 
„Praca“ unieważnił mandat jedne- 
go z delegatów, zdemaskowanego, 
jako świadomego agenta firmy, i 
zaprosił na konferencję jego za- 
stępcę, który automatycznie wi. 
nien otrzymać mandat delegacki. 

Wskutek interwencji związków 
została wyznaczona następna kon- 
ferencja na 19 b. m. 


fabr. Horak 


Robotnicy w pierwszym rzędzie 
wskazują, iż firmy bez uprzednie 
go 14 dniowego wymówienia 
zmniejszyła ilość dni pracy w ty. 
godniu, dążąc w ten sposób do 
zmniejszenia należności  urlopo. 
wych, że firma mimo przyjęteg 
zobowiązania, przyjmuje nowych 
robotników, gdy starzy dotychczas 
pozostają bez pracy, że przeszka 
dza się w działalności delegatów, 
niedozwalając urządzenia zebrań 
informacyjnych i t. d. 

Robotnicy zajęli stanowisko ber 
dzo ostre i zastrzegli, że w razie 
nieuwzględnienia żądań gotowi są 
strajkiem poprzeć swe żądania. 


Wędliniarze żydowscy biją 
strajkujących robotników 


Strajk personelu w żydowskich 
wytwórniach wędlin trwa w da! 
szym ciągu. W dniu wczorajszym 
odbył się kilkugodzinny solidarno 
ściowy strajk protestacyjny kel- 
nerów i kucharzy, zatrudnionych 
w restauracjach żydowskich. Pra- 
cę porzucili kelnerzy i kucharze w 
następujących przedsiębiorstwach: 
„A la Fourchette“ przy ulicy Pio 
trkowskiej 64 oraz w -skle- 
pach Zjednoczonych Rzeżników 
Żydowskich przy ulicy Piotrkow 
skiej 48, 54 i 114. 

W związku ze strajkiem w dniu 
wczorajszym w fabryce Diszkina 
przy ulicy Piotrkowskiej 8 wła- 
ścicielka fabryki, Dwoszą Gordon 
pobiła dotkliwie dwóch starszych 


bydwaj robotnicy odnieśli rany tłu 
czone tępym narzędziem. O po- 
wyższym policją spisała protokuł. 


Strajk okupacyjny 

W firmie Polakiewicz przy ul- 
Piotrkowskiej 218 wybuchł strajk 
okupacyjny. Firma niehonorowała 
umowy, obniżając stawki płac, 0- 
statnio zaś zapowiedziałą unieru- 
chomienie fabryki, oświadczając, 
że może nadal utrzymać ją w ru- 
chu, o ile robotnicy złożą po 100 
ziotych wkładu. 


Robotnicy w odpowiedzi na to 
zajęli mury i strajkują w liczbie 
30 ludzi. Na 15 b, m. wyznaczono 


robotników tej firmy: Józefa Be. | konferencję u inspektora pracy. 


era i Szaję Wolfa Windmana. O 


Nocne dyżury aptek 


EM soy, dyżurują apteki: 
szkiewicza, Zgierską 87, J. 
aE Brzezińska 24, W. Rowiń. 
ska, Plac Wolności 2, A. Perelmani 
S-ka, Cegielniana 32, W. Danielec- 
ki, Piotrkowaka 127, F. Wójcicki, 
Napiórkowskiego 27, K. Kempfi, Ka 
rolewska 28. 


Radio łódzkie 


Piatek, 14 maja. 


7.10 Program na dziś. 7.35 Muzyka 
ich — płyty. 18.00 Coś 


w 


wiadomości giełdowe. 15.15 Utwory 
skrzypcowe — płyty, 15.40 Jak spę- 
dzić święto? 15.45 Muzyka kameral. 
na — płyty. 18.16 Poradnik sporto- 
wy lokalny. 18.30 Muzyka salonowa 
z kawiarni Europejskiej w Łodzi. 
18.50 Pogadanka p. t. „Łódź i nowy 
okręg przemysłowy , 22.45 Katelbey: 
Sanktuarium serca (orkiestra i chór 
pod dyrekcją kompozytora) — płyty. 


Gościnne występy 


Stefana Jaracza 
na czele warszawskiego Teatru 


W TEATRZE POLSKIM 
Cegielniana 27 


Dziś w piątek, dnia 14 maja b. r. 
o godz. 8.30 wiecz., oraz jutro w 80- 
botę, dnia 15; w niedzielą, dnia 16 
maja o godz. 4.30 popo, dana zi 
wspaniała komedia Moliera p. t 
„Szkoła żon" z Stefanem Farast 
w roli głównej. í 


W sobote, dnia 15 maja b. r, oraz 
w niedzielę, dnia 16 maja b. r. o g. 
8.30 wiecz. grana będzie pełna naj- 
przedniejszych dowcipów politycznych 
komedia - satyra A. Birabeau p. t.: 

„Woźny i Minister”, która jest jed- 
nym z najlepszych i najweselszych 
widowisk Teatru Ateneum. 


Teatr Popularny 


Ogrodowa 18 


Dziś w piątek, w sobotę, w niedzie 
lę i w poniedziałek o godz, 8.15 w. 
doskonała komedia M. Bałuckiego 
„Klub Kawalerów* w 3.ch aktach w 
premierowej obsadzie w reżyserii 
Hugona Morycińckiego. 


Teatr Mielski 


Śródmiejska 15 


Dziś w piątek o godz. 8.30 wiecz., 
a w sobotę o godz. 4-ej popol, cie» 
sząca się w dalszym ciągu niesłabną 
cym powodzeniem frapująca sensa- 
cja Speyera: „Adwokat i zabójca”, 
Ceny zniżone, 

W sobotę o godz. 8.30 wiecz. pre- 
miera trzyaktowej głośnej komedii 
Vaszarego „Małżeństwo', reżysero. 
wana przez Emila Chaberskiego. W 
rolach ważniejszych wystąpią: Skrzy 
dłowska,  Dywińska, Dunajewska, 
Chojnacka, Kondrat, Hierowski, Ka- 
linowski, Winawer į inni. Dekoracje 
Bolesława Kudewicza. 


OSTATNI POPULARNY PORA- 
NEK W TEATRZE MIEJSKIM. 


W niedzielę i w poniedziałek o £. 
12.ej w poł, dwa. ostatnie popularne 
poranki w Teatrze Miejskim. Dana 
będzie kom. Niewiarowicza „dzie 
diabeł nie może”. Ceny biletów na 
oba przedstawienia zniżone. 


Pobór rocznika 1916 


Dziś w piątek, dn. 14 b. m, wit 
ni się zgłosić do przeglądu wojsko 
wego: Przed komisją poborową 
Nr. I (Ogrodowa 34) poborowi ro 
cznika 1916 zamieszkali na tere- 
nie 3 komisariatu P. P. o nazwis- 
kach na litery J. Ł. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
(Piotrkowska 165) poborowi ro- 
cznika 1916 zamieszkali na tere- 
nie 4 komisariatu P. P. o nazwis- 
kach na litery K, L. Ł. N. 


Zamach samobólczy 
bezrobotnego 


W komórce na posesji przy ul. 
Szczyglej 3 usiłował pozbawić się 
życia bezrobotny 31-letni Zygmunt 
Szklarek. 

Szklarek pozostaje od dłuższego 
czasu bez pracy, pod wpływem 
rozstroju nerwowego postanowił 
pozbawić się życia; w celach samo 
bójczych zażył większą dozę su- 
blimatu. Desperata znaleziono w 
stanie nieprzytomnym. Wezwany 
lekarz pogotowia po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiózł ran- 
nego w stanie groźnym do szpita- 
la. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładoawo-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka Tẹ 


